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Od 1831 raki: do powrstsuria 1863 r„ włącznie 
Włochy przejawiały dużo symSątjf w stosunku do 
Polski. Polacy i Wiesi w owym okresie dążyli 
•<> przeobrażeni* mapy Europy. Znany włoski pa- 
trjoita Mazzini organizował „Młodą Europę*1, 
śk‘aid!ającą się z młodych W‘ocłi, młodej Polski, 
(młodych Węgier i młodych Niemiec. Zjednoczenie 
Włoch, zjednoczenie Niemiec, niepodległość Polski 
i Węgier — oto zasadniczy program m‘odei Euro
py, program, leżący na firn# rozwoju dziejowepo i 
dziś niemal w całości zrealizowany- Mickiewicz 
był entuzjastą tego programu, on to tworzył Pol
ską Logie we W ‘o5zcch. W okresie walk o nie
podległość i jedność Włoch w szeregach Garybad- 
diego biła się nasze o (odzież i tam zaprawiała 
się w sztuce wojskowej dla .przyszłego powstania 
polskiego. W powstaom 1863 roku na. katordze 
wśród jeńców politycznych, spotykali sie W łosi

W okresie wojny światowci, kiedy jeszcze 
Cenzura wojenna we Francji nie dopuszezatta w 
prasie francuskiej żadnych wzmianek o nnepodie- 
głości państwowej Polski, i uprawiała entuzjazm 
sztuczny dla odezwy Wielkiego Księcia, obiecują
cej Polsce tylko samorząd w ramach pańs-twa ro
syjskiego, w parlamencie włoskim rozlegały sie 
głosy o niiepodieglości Polski, jako niezbędnej kon
sekwencji wojny światowej. W e Włoszdsh po
wstawały komitety Przyjaciół Polski. Zarówno 
przeciwnicy państw centralnych, jak i zwolennicy 
wc Włoszech wypowiadali się za Polską. Poza 

■tradycjami działały tu nastepinace pierwiastki 
włoskiej racjii stanu:

Przeciwnicy Austrii pragnęli jej rozibildia i 
uniemożliwienia rewanżu. Włochy, zwłaszcza 

północne, miały tradycyjna obawę Austrii, w yw o
łaną historyczną linia ekspansji Austrji ku połud
niowi Panowanie austriackie w Wenecji i Medio
lanie nie mo-glc zniknąć ze świadomości politycz
nych Włoch. Istnieje pewna inetrara w dziedzinie 
politycznej; dane zjawisko znika a pomimo1 to 
wskutek swego istnienia uprzedniego w dalszym 
ciągu oddziaływa.

1 Dla przeciwników udziału Włoch w wojnie 
światowej po stronic ententy zarysowywała się 
Polska jako historyczna anragomistka Rosji, a od
tworzenie bytu państwowego Polski to zmiana 

.stosunku sił Europy i Rosji na korzyść pierwszej. 
Włochy widziały, że Rosja pragnie opanować 

'cieśniny i Konstantynopol. Otóż zwycięska i silna 
Rosja, posiadająca punkt oparcia na Bałkanach, 
stałaby się morska sąsiadka Włoch, przez swą 
historyczną zaborczość, sąsiadką niebezpieczną.

W ciągu ostatnich lat kilku w okresie Polski 
niepodległej stosunki polsko-włoskie wbrew tra
dycjom i, dodamy, wbrew interesom linji rozwojo
wej o pu  państw, nie noszą tego charakteru przy
jaźni, jakiego moglibyśmy się spodziewać.

Nas%a dyplomacja nie szukała zbliżenia z 
Włochami, obawiając się widma antagonizmu 
wiosko-francuskiego. Pan ?kirmunt w charakterze 

; ambasadora we Włoszech, jakikolwiek dobrze był 
widziany na dworze królewskim, nie orientował 
się w prądach, kierunkach politycznych, w intere
sach gospodarczych, w przysztejMinjł rozwojowej 

l Włoch, p. Skirmunt. k tórr funduszów propagandy 
, zewn>/trznej używał na wzmocnienie swej popu- 
[.Jairaości w  prasie polskiej, nietylko w charakterze

a mb Esadoira, ale w charakterze ministra, me zna
lazł dróg, ani organów, broniących sprawy pol
skiej we 'Włoszech. W państwie tern zaczęła się 
gnieździć niechęć i nieufność do PoisM. Pochodziło 
to z różnych względów. Najpierw socjalizm wio
ski poddał sie w 1910 j 1920 roku wpływom bol- 
sze wizimai rosyjskiego, Trzeciej Międzynarodówce, 
będącej 'ekspozyturą międzynarodową Moskwy. 
Szczęściem dla nas przez zeilkiiięoie sie z Rosją 
socjaliści włoscy pozy szli z małym wyjątkiem do 
negatywnego stanowiska względem buteewizmu 
rosyjskiego- We Włoszech jest silny prąd zbliżo 
nią się do Niemiec, prąd ów ma przedew&zystkiem 
podłoże gospodarcze. Przed wojną Niemcy etok- 
tryfikowały Wiochy, i to stało się dźwignią .roz
woju gospoda., czego tego państwa. Niemcy znają 
gospodarczo Włochy i po wojnie powstają tam no
we przedsiębiorstwa przy udziale niemieckiego 
kapitału. Właściwie kapitał międzynarodowy idzie 
do  ̂Włoch stowarzyszony z kapitałem niemieckim, 
którego .kierownictwu ufa. Światowe bowiem wici 
kie przedśiięhKrstwu niemieckie posiadają świato
wą sławę co dd swej organizacji i umiejętnego 
kierownictwa, stąd korzystają 7 olbrzymiego kre
dytu m i t fff y narodów ego i mają możność zakłada
nia analogicznych przedsiębiorstw zagranicą. Wło
si pragną to wykorzystać i wola Yzspółpracę nie
mieckiego kapitału, niż politykę odszkodowań. 
Zwolennik zbliżenia Włoch z Niemcami, były pre
mier Nitti w znanem dziele, przełożon e ni na języ
ki angielski i niemiecki, „Europa pozbawiona po
koju^ zwolennik zbliżenia Włoch z Niemcami, zaj
muje względem Polski bardzo niechętne stano
wisko.

Polska jednak ,rae powinna zrezygnować z na
dziei i prób zbliżenia się polsko-włoskiego.

Są objawy rokujące pomyślne horoskopy- ,
Traktat wtosko-rosyjski nie zostlaił ratyfikowa

ny pfeez parlament włoski. Ekspedycja włoska, z 
Triestu do Odessy, mająca stać się nową erą sto
sunków handlowych wiósko-rosyjśkich, zawiodła.

Gdy przywódca iredenty ukraińkiej w Galicji 
Petruszewicz, zwrócił się do rządu włoskiego z 
prośbą o wniesienie protestu przeciwko rozpisaniu 
wyborów dc Sejmu polskiego w Galicji wschodu,

rząd wioski odpowiedział, n tego nie uczyni i 0- 
głosił swoje desiniercssenieut w sprawie Gaticji 
wschodhaei. . '

Sprawa Galicji wschodniej jalko nańbandztej 
aktualna i ważna dla Polski whnm stać się w 0- 
becnej cbwilu punktem wyjścia pułskręj pgjjykii.

Polska nie powinna pozostawać w przymie
rzu z żadnem państwem. które me przyzna Polsce; 
bez zastrzeżeń jej praw do Galicja wscltodlmej, 
Stąd o zbliżeniu z Mała enterrtą.mię powufCug być' 
i mowy, gdvż Czesi: uważają Gaboję wschodnia zad 
głaz, rzucony na icli drodze do Rosji, i pragnęłaby; 
zachowania tej prowincji d!a Rosji. Bardzo jarano 
stanowisko wrogie dla Polski zajęła Jugosławia1 
podlcza.s konferencji praskiej.

Połączenie bezpośrednie .lugosłaiwj z Czecbo- 
słowacją a Czechosłowacji z Rosją przez zacho
wanie korytarza czeskiego, oddzielającego Polskę1 
od Węgier i oddanie Rosji Galicji wschodniej, oto 
program' Jugosławii, Czechosłowacji i Roaji. Nie-’ 
dawno nawet Cboieńskij w oświadczeniu o polep-’ 
szenóu stosunków między Polską, a sowiecką Ro
sją zaznacza, że Galicja wschodnia właściwie nie 
jest azęścią Państwa Polskiego. Wiemy, żc Gałii.cG 
wschodnia ostatnim! czasy jest niepokojona p :zez 
bandly, kitóre tam wkraczają z Ukrainy sowieckiej,

Włochy odziedziczyły po Austrji jej spadek 
na Bałkanach. Spadek ów jest obciążony antago
nizmem względem Serbji, dzisiejszej Jugosławii i 
Rosji:. Włochy mogą zneutralizować Jugosławii w . 
razie wojny czesko-węgierskiej, a przez to 'umożli
wić Węgrom osiągnięcie wspólnej granicy z Po]-, 
ska, co usunęłoby niebezpieczną pozycję Galicji 
wschodniej i • ztmnłeeszyłóby liczbę kilometrów nie-1 
bezpiecznej granicy Polski współczesnej.

Włochy są siłą nie do lekceważenia. Obecnie; 
już liczbą swych mieszkańców przewyższyły niego 
Francję. Mają przyrostu naturalnego 1*2%. W o- 
statoróem 25-leoiu przed wojną rozwijały się s,zyb-: 
ko gospodarczo, i dziś, wyzbywszy się gorączki 
rewolucyjnej powojennej, wstępują na drogę po
myślnego rozwoju. Polska- Węgry, Włochy i Buł
garia oraz Turcja winny stać się podstawą' nowe
go (układu politycznego w Europie.

Władysław StudnickL

Pierwsze póświąteczne posiedzenie Rady Mi
nistrów odbędzie sic dziś o godz. 5 popołudniu. 
Na porządku dziennym szereg najaktuahrejszych 
spraw.

* '
„Przegląd Wieczorny** wczorajszy podaje, że 

dziś o godz. 11 rano rozpocznie się w Minister
stwie skarbu konferencja na temat rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy nad rozbudową miast. 
W konferencji wezmą udział przedstawlciełe zae 
irrteiresowanych Mic iisterstw-, tj. Ańinisterstwa ro
bót publicznych spraw wewnętrznych, 'plnictwa i 
departamentów’ kredytowego f hrdżietowego 'Mtoi- 
sterstwiai skarbu. Prócz nich będą na konferencji 
obeoni delegaci instytucji powołany,ch do finanso
wania ustawy tj. Polskiego Banici Kanrunaitnego 
w Warszawie, Bauku budowlanego, Zakładów’ 
kredytowych dila miast Małopolski i Banku Kra;o- 
wmgo.

*
Wczorajsza prasa wieczorna w Warszawie

zamieszcza sprawozdanie z dakonanych wczoraj’ 
iv Warszawie aresztowań W związku z zajściami, 
z dnia 11 hm. „Kurjer Czerwociy** pisze, że aresz
towania i rewizje trwztły od wczorai godz. 4 popoł 
do godz. 8 rano dnia następnego. Aresztowano m. 
i. przywódcę demonstrantów Kremnictkiego, b. ć:- 
nikipow:ca, radnego miejskiego Barcz ewskiego, 
studienta Jaksę-Bykowskiego, Malinowskiego, oraz- 
Opęchowrskiego. jednego z najwybitniejszych dzia-, 
łączy wśród młodzieży rarodowno-dcmokraiycz 11. 
Arestowani internowani zosralli w’ włezieidr. mofco- 
towsJdem w .myśl zarządzeń aamimstrawyj^ch! 
Komisarza Rządu, t:a podstawie .przepisów o sta
nie wyjątkowym.

★
„Gazeta W arsz.‘‘ w  artyfcuJe omawiaijącyTnt 

wypadki grudniowe poddaje anafeśe orędzie Pre-, 
zydenta Rzplfej. Między irmerrr pisnę: „Sympa-
tycraiiie powitano w’ orędziu wezwanie do zigodj7- 
słowa o budowaniu Pcteki jednej i niepodzielnej,! 
o rządzie cieszącym się zaufaniem Sejmu, jiakoteż,



2 „GAZETA I WOWSKA" 7 f t f c  29. grudnia 1922.

o reformie Skarp^L fTnn^czeńybfry powitało z u- wym Prezy dcrileca . bęcljftc mifctyfflco 'Rządem sito 
znaulxm inicjatywę Pruzj dema co do zjfc-ołajjią ręki, ale wyrażeń; woii swiiamentu, a wiec i r.i 

i i»a i!ai!zi.e-.il, Rząd z no-1 rodu.rsacatd skarbów yd:

llasi rodacy w Tliemczech.
Ukazała się następująca odezwa:
My, którzy pozostaliśmy w Niemczech, jako 

,'dhywatde oańsfcwa niemieckiego, złączyć się mu- 
--imy do wapóliicj pracy, jeże); nic chcemy- utra
cić wiary ojczystej, naszego jęz* ką polskiego, 
naszej kuiui^' rodzimej.

Konstytucja ueuniccha zapewnia równou
prawnienie nwriejszoścjoni narodowym, alt ogól
nikowe t.o zapcwnlfcnłe ufe dało nam  nic do
tychczas.

Dopóki nie Irędzie szczegółowych rozporzą
dzeń, którefoy określały dokładnie prawa języka 
polskiego w szkole i urzędach i wogóle we 
wszystkc.li dziedzicach naszego -życia, nto nie 
osrągiremy.

Trzeba, żeby rząd przyznał nam prawa 
iiwtfetSszości narodowych, takie, jakie już przy- 

,znano mmetszosoi niemieckiej W* Polsce. Wten
czas dopiero będziemy mogli żyć szczęśliwie i 
spokojnie. Ażeby takie prawa uzyskać, aby móc 
przeprowadzić akcję.' wyiborczą, któraby nam da
ła posłów naszych dla obrony nas z yeti interesów 
w  sejmie i parlamencie, żeby utrzymać łączność 
n tdm y rozrzuconymi po całem państwie niemiec- 
kiern rodakami dla wspólnego pożytku, dla tego 
tworzymy Związek P,diaków w Niemczech.

Biuro cejitralne tego związku będzie w  Ber
linie, aby moigło bezpośicdrro zbliżyć się do na* 
czelnych wiadz nk-piicckieh, przedstawić im nasze 

' skargi i żądan a w imieniu wszystkich Polaków 
Rzeszy niemieckiej. ■

Praca to wielka i trudna, ale przy dobre 
woli wszelkie trudatości pokonać można. Jeżeii- 
(byśmy nie znaleźli między sobą ludzi dobrej wol 
,dU pizeipnowadizcińii naszych 'zamiarów i -po trze - 
lw a *  na ten cel funduszy, to wstydzić byśmy 
£ię musieli. że jesteśmy Polokami.

Na ża-diią pomoc poza nami oglądać się nie 
,'będzięnry, bo ,vejżę& sami sobie nie pomożemy, 
iwkt nam doprmódz me może. Jeżeli •złączymy 
naszą wolę i siły do wspólnej pracy, wszystko 
osiagmuny, a etzieoi i wnuk1 błogosławić nas hę- 
,dą za to, żeśmy cna nich stworzyli dobre, szczę
śliwie warunki życia.

Mdłość wzajemna może tylko świat od za
głady wybawić. Kochajmy się więc jak bracia i 
wspierajmy się wzajemnie. Nic traćmy •wiary w 
nUsze siły i leagżjj. przyszłość dl;: nas.

Wypełnia,tmy wszystkie nasze obowiązki, 
wobec lia-s i wobec państwa, w którem żyjemy, 
.a z pornocH Bożą irzy.Teamy wszystko, czego 
pragniemy!

Tak nam dopomóż Bóg*'

Hr. Stan: ?*e*!ukowskt, przew.

Rada naczelna:
Ambrom Rordzik, Zabrze. St. Witkowski, 

Strzelce, M. Sztynaka, Berlin, Sta©. Kunca. Bo
chum, W, Wesołowski, Bochum, Ks. Osiński, Bu
tryny, Jan B(tczewski, Ujsztyn,

Z Sejmiku wrocławskiego.
Z Katowic donoszą: , Pol.sko-katoiieka .partja 

u i l C T  sejmiku w e  W r o i 4 ą ^ 6,^ ^ ty ^ j ,y ł» ł a -  
■ się--en'1 s, bin. ha |X )s ied :zęn 't i w (krolL w.jiame-
Tpująfoy 'sposób: Przewodniczący poseł Napieral- 

ski, jego zastępca, i sekretarz poseł Bronsel. 
Przedstawicielem frakcji w konwencie senjorów, 
.oraz wj komisji wyborczej jest poseł Napieralski, 
którego wybrano sekretarżem konwentu.

, Dnia 20. grudnia złożył poseł Bronsel imie
niem polsko-kutolickiej partji ludowej na posiedze
niu. Sejmiku prou ncjonaliiego we Wrocławiu ua- 

' stępujące oświadczenie: W imieniu poUko-katolic- 
kie.i partii ludowei mam zaszczuł oświadczyć co

■następuje: ZgoJhiae z art. 138 konwencji geuew- 
jSkiej .przystosuje natn prawotirżywariia W' obra- 
dacli Sefjm-jfcu naszego języka ojczystego, to jest 
polskiego. Stwierdzam, że to prawo mamy i 
stwróidżam to na czas dzisiejszy i na czas przy
szły, równocześnie jednak oświadczani, że ponie
waż wszyscy członkowie frakcji językiem nie
mieckim władają, tego języka Ihędz-iemy przy ol 
bradaeii Sejnirku używali, aby nie utrudniać bie
gu rozprawą Kwestia językowa nie jest dla nas 
kwestią agitacji, lecz przedewszystkiem kwestja 
ferawa. Gdy większość ludności niemieckiego G. 

ka przy głosowaniu nad autonom-ją sprawę
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)
— Niech pan siada — rzekł uprzejmym to

nem, właściwym carskim urzędnikom. — Chcia
łem z panem pomówić, tak Polak z Polakiem. 
Sprawa bardzo ważna. .

— Jestem do usług, ekscelencjo...
Zaleski przeszedł się po gabinecie, poczem 

przysunął krzesło naprzeciw mml i usiadł.
- -  Widzi pan — zaczął z uprzejmym uśmie

chem. — Nie jestem pańskim wrogiem, lecz roda
kiem i może pan mieć do mnie najzupełniejsze 
zaufanie.

— ■ Proszę mówić, ekscelencjo.
— Radbym panu pomóc... Zechce tedy pan 

wybrać: Turkestan, czy Sybir.
— Nie rozumiem.
— Dokąd wolałby pan pojechać, bo właśnie 

w tom rnoge panu być pomocnym.
— Ja, panie generale — odrzekłem zupełnie 

serjo — wolałbym do domu, do Polski.
Generał zerwał się i uderzył pięścią w stół.
— Radzę panu zrrńe-nić ton! Bo to może skoń

czyć snę bardzo przykro dla pana...
— Ce?
— I pan. jeszcze pyta? Pan się prowadzi 

niemoralnie. Gorsząco!... Niech mi pan raczy od-
j powiedzieć, tle kobieit by wa u pasuU

— To z-alcży, ekscelencjo, od pogody, mrozu...
—. Co to znaczy?
— -Mówię, to zależy. Czasem bywa u mnie 

dwadzieścia kobiet, a nieraz to i pięćdziesiąt.
— Pan drwi? A czy pan sobie zdaje sprawę 

z tego, że ja mogę pana zamknąć na-tyctwrr ast, 
yyysłac etapem... Tak, etapem na Sybir, w za
kratowanym wagonie via F-inlaudja, Krym, Astra- 
c-hań, Archattgielsk do- Jakucka?! Poważnie więc 
i bez drwin zapytuję Dana, ile bywa u Dana 
kobiet?

— Powiedziałem, ekscelencjo, — to zależy 
od tego, ile z nich zachoruje i potrzebna i.m po
moc lekarska.

— Ozy hrabina Okrzewska także należy do 
pańskich pacjentek? ,

— Otwszem.
  A hrabianka Ryba kina?
— Również.
— Powinszować... Sama arystokracja! Czy 

jpan w kraju również tylko w arystokratycznych 
domach ordynował?

— -To zależało.
— Tylko jedn-s nie herbowa... Parnia .Rosień. 

ska.... Czy nie mógłby mi pan zdradzić tajemni
cy, na co ona choruje?

— Nie, nie mogę, ekscelencjo, gdyż panny 
Rosienskiej nie widziałem nigdy w życ-K.

— K’czortii! — zaildął generał. — To już na 
bezczelność zakrawa. Prrzede ona nocowała u pa
na, w  pańskiem łóżku!

— To dziwne.... Ja sobie wcale takiego za
szczytu nie przypominam.

- r  U k  > n a  wszystkd k iw te . roamroe się-

:órru>śląską rozstrzygnęła, Sitajemy na tej realnej 
podstawie i chcemy opierając się na konstytucji 
państwa tu w sejmie wedle sił swoich wsyółpra-^ 
cowaćTrad dobrom naszego ojczystego górnoślą
skiego kraju.

b a lsze w f
DcR-rniki w Rydze przynoszą wiadomości z 

MoiJęwy o nr^ątkonych tam nfcdawito jnoczy-r 
stdściach, związanych z ok«chodem jublieoszowyni 
pfęcułecto czerez wy czajki. Komentując' mo' ■ 
oiknfczrifrścioy a Kalt-rina. wygłwzoną w mo 
.skievTsttim Teatrze Wielkim posuii mtetjsoow
oświam2Hijq, że urągała oaia wsze&dim pmawo n 
er\i!«. Mówca posunął się do apoteozewranta tej 
,xKwoimej instytucji, wywodząc, że cała rudtmcż 
rotyjska winna być wdzięczną czerezv^’czajce zc 
oswobodzipnie jej i zu dnienie z pod wpływu 
reakcja.

W Petersburgu koiszewicy zamknęSi wszyst
kie kośdi&ły i równoczesuiiie zaikazal-i udprtawianfa 
nabożeństw wszeilkicłi cmrządków poza kościoła- 
mi. Knok teai rna na ceilu zmusić duchowieństwo do 
Pudinisania umowy międży władzami sowpecKie-mi 
a  P06zczegó3inemi paxafjami, na rtwioyktórbj wszyst 
ki© aiiaraty kościelne itiiałyby stanowsk: ,.własność 
hKhi“ .

Urgan&scja Nar sona dla mesienda pomocy d 1 ■ 
Indnaści w Rosii wystosowała do lekarzy i uczc 
nycih całego świata soraiw©zdanie o sytrracji sani
tarnej w Rosji. Sprawozdanie to opfera się na io- 
fomtacjacłi otrzjrniaiiycii od przedsf^ yideli crgia- 
ttizacji NaaiiSena, któ^tzy pracują w Rosjii z górą (bid 
roku oma z nadam^ch cyfraich rosyjskiego kwn"- 
Sccijatu ludowego dla spraw-- zdrowia publicznego. 
Już podczas wojay naRczono w Rosji około 25 
milionów tvypą<lk:ów chok-ry.

W rkn 1921 -zrarejestmowano 176.<S8S wypad
ków ohoiłery i 3(13.508 wypa<Jków gorączki brzusz
nej. oraz 197.420 wjrpadków dyzfc>x!te>iji.

>• Tóbcbtńc panująca tsęd^a głnd<w«; spowtRJO-' 
wała dalszy wzrost epidemii.

Od1 stycznia do września zareiergrowano w 
Rosji z górą 1 inHjom wypadków tyfusu, 94=1 tysię- 
cy wypadków tyfusu powrotnego. 740.321 wypad, 
ków cholery. Władze irosyj-skw zupełnie nie dy
sponują środkami (liiezbędnem-i dla zwalczania tej 
trndimej sytuacji. Daje się we znaki cfotkliwy bralc 
lekarstw, insiuimentów rnędyczuycli oraz wszel
icie go rodzaju materiału sanita-niegó.

Liczba lekarzy w Rosji spadła w ofcresk od 
1914 db 1921 r. z 40.000 na 15.000.

Nawet wyjazd do Rylbaktna. Pcco-ramwplatał się 
w  tę brzydka sprawę? To przecie pachnie sirs-T" 
kiem.

— Jaka brzydka sprawa, ekscelencjo? ■
— No. bunt jeńców'! To niebezpieczna rzecz, 

która dosięgła nawet nietykalna hrabinę. Czy pan 
wie, że to — oszustka?

— Generale!
— Gbnrza się ipan, ot co! Po Piotungrodzie 

się rozbijała, po Mriskwie, listy żelazne ze sofo a 
woziła z poidteem naidostoiriejszych <^ób, puł- 
kownikont od duraków, wymyślała aż j na nią 
przyszedł koniec. -Zdemaskowali ją i dobrze 
zrobili.

— Kto?
— Np, Czesi! To dm lny naród Zoibaozy pan, 

-do czego oni doprowadzą. Niemcy się rozlecą, 
pańska Austfja się rozleci, a oni wypłyną. To

‘dzielny naród.
— Pozwoli eksoeiencja... Ja mam o ich dz eh 

, ności trochę inne wyobrażenie. Dzielni są w u-
cieczce z pola bitwy i w zdradizie...

— Ddbrze robią, że zdradzają swych wro
gów . Tylko my, Polacy, zdradzam'-' swToich do- 
broclziejów...

—  C a r a ? , . .
— Dość! — wrzasnął generał. — Pan ęię na 

męczennika nasitie... Zarnikm wyślą etapem... Bę
dzie sensacja wśr xl płci pięknej, będrie żałoba... 
Bohaterem pana uznają, Anbellim... •

.(Ciąg dalszy »astąjli j  ^
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Dr. Haisgh, czi-onek ikoirósji epidemicznej L*i 
Narodów, który właśnie powrócił z podróży po 
llkramie południowej koanirnikiije, że tamt. szęs- 
fcaila i klimki są całkowicie wszystkiego posbawfeo- 
ne. Ni® .posiadają one ani biefemy, a-nii śuodków 
spożywczych, ani śiodków oiratmnkov’ych Ty
siące lekarzy zmarto na postenunku.

Przede wszy s tki om należy pospieszyć z pomo
cą samym lekarzom, wysyłając dla. nich środki 
żywności, od-zież i bializiruę. A dalej dzieła namko- 
we, medyczną których w Rosji brak całkowicie 
Dkt tfcpąałi niezbedne są transporty lekarstw i 
śńodkS żywności dla chorych. Instrumentów me- 
dycznytct oraz materia In -laboratoryjnego.

.Spat wozdanie w przedmiocie klęski grodu w 
Rosji podczas bieżącej zimy przewiduje niedobór 
najmniej 1 mtijóna łonn zboża w Rosji i 590 tysię
cy tonu na L%raanie. Liaz ba oisób dotkniętych Mę
ską, którym wypadnie pospieszyć z pomocą, prze
kracza wedle obliczeń samych władz rosyjskich 8 
miljonów. Cyfra ta nie obejmuje hidTwśoi 7 gitbt&j - 
mii, w których jakkolwiek głód nie przybrał cha- 
rakreru klęski powszechnej, niemniej jeidlnak sy
tuacja jest bardzo groźna. Władne sowjeakie obli
czają, że me zdołają wyżywić z powyższej t a b y  
8 mikom ów 4.250.0f'0 osób-

Problem rsparacyjny.
„N W. AoeMcHblatt" dojiasi z Paryża: Według 

niektórych pism tutejszych, omawiających projekt 
,kor,.pnonńsowego rozwiązania kwestii reparacyj- 
nej, rząd angielski miał się zgodzić na zasadę 
„Niema moratorium (bez zastawów", sprzeciwia się 
jednak uiżydu jakichkolwiek środków przymuso
wych. R^ad francuski przedłożył natomiast pro
jekt kompromisowy, nie polegający na dłuższem 
aituratorium, lecz kilku krótszych odroczeniach 
•świadczeń, każde poszczególne odroczenie uza
leżnione będzie od tego czy spełnione zostaną 
warunki, związane z pop-rzedniem odroczeniem. 
iW razie niewykonoida tych warunków wejdą w 
życie sanikcie, które automatycznie będą obo
strzone.

Z Paryża donoszą: W związku z onegdaj-
szeim posiedzeniem komisji reparacyjnej, zwoła- 
nem nagle, na którem to posiedzeniu delegacja 
francuska otrzymała większość trzech głosów 
przeciw głosowi delegata angielskiego Bradbu- 
'Ty ego, stwierdzono, że Niemcy rozmyślnie popa
dły w zwłokę ze swojemi świadczeniami w  do
stawach drzewa. „Tumps” pisze, że znaczenie te
go stwierdzenia w  przededniu konferencji pary- 
iskiej jest jasne. Obecnie Francja oparta o powyż
szą rezolucję komisji będzie mogła samodzielnie 
.wystąpić przeciw Niemcom. , w .

,,Havas’’ podnó w ślad za „lotirtialem": Na
o-statnidm posiedzeniu komisji reparacyjnej Bar- 
thou zażądał <dicialnego potwierdzenia, iż Niemcy 
przez niedostarczenie odpowiedniej ilości drzewa 
sojusznikom nie wypełnili swych zobowiązań. 
Takiemu oficjalnemu potwierdzeniu winy Niemiec 
siprzeciwK się Bradlbury. N atom as t paryski kores
pondent „N. Fr. Presse“ donosi za „Petit Paris.“, 
jak również za korespondentem „Timesa“, że Ko
misja reparacyjnia uchwaliła już trzema przeciw 
jednemu głosowi oficjalne stwierdzenie umyślnego 
niedotrzymania rprzez Nietmcy umowy w sprawie 
dostarczenia materiału budowlanego.

Jak twierdzi korespondent ,,Tknesa“ dysku
sja na ten temat byłą bardzo ożywiona. Bradbu- 
ry, który sprzeciw''!! się wnioskowi francuskiemu, 
wyjechał z Parylżla. Delegat włoski podkreślił, iż 
Barthou już w  chwili zawarcia umowy o świad
czeniach zawiadomił rząd niemiecki, że w razie 
niedotrzymania jej musiałyby wejść w życie sank
cje gospodarcze. Świadczenia te bowiem przed
stawiają twartość 2 mffjonów w zlocie.

Poincare w swej ostatniej mowie w Senacie 
baTdzo ostro atakował rząd niemiecki z powodu 
niedotrzymania wspomiiknej umowy i stwierdził, 
że Niemcy nie dostarczyły nawet drzewa z  do
men państwowych. ■ ,

1 Lozanny.
Lozanna. (PAT.) Konferencja rozpoczęła d. 

27. (bm. na nowo swe prace, mimo że nie wszyscy 
delegaci p-cwródili ze świąt. Dz.ś odbyło sie po
siedzenie subkomitetu dla sprawy wymiany lud
ność.. Delegacja grecka zaprotestowała ponownie 
przeciw usunięciu patriarchatu z Konstantynopola. 
rOdlbyło się także posiedzenie komisji dla spraw 
•mmejszości przy udziale zastępców bułgarskich, 
'armeńskich i syryjsko-chaldejskich, przeciw cze
mu zaprotestowała delegacja turecka. Delegaci; 
tej odpowiedziano, lżę zaszło 'nieporozumienie, 
mianowicie, że zamiast subkomitetu odbyło się

prywatne posiedzenie, na którem wysłuchano 
przedstawicieli mniejszości.

Lozaiaia. (PAT.) N.ota delegacji tureckiej w 
odpowiedzi na memorandum angielskie w spra- 
w e M'ossuiu, oświadcza między innymi, że argu
menty przedstawione przez delegatów świadczą 
najwymowniej, żę wilajet Mossulu stanowi inte
gralną część terytorjhm tureckiego. Wilajet został 
obsadzony Ibezprawmie. W  razie gdyby okupacja 
tego terenu, zamieszkałego przez większość tu
recką miała trwać nadal, stanowiłoby to poważne 
niebezpieczeństwo dla sprawy pokoju.

Do Szan. Frznum erafom
'proąiny eprzejmie o jak najry hlejsze nadesłanie 

prenumeraty

na styczeń 1923
wraz z  e w e n t .  z a ’ e y b ś c i ą  celem 

uregulowania nakładu,

Cena prenumeraty wynosi od 1 stycznia 
1923 #

We Lwowie miesięcznie do odbieranią
w administracji (ekspedycji) 4 0 0 0  Mii

We Lwowie z odnoszeniem do dom u 4 5 0 0  l ik .
7 przęsyłką pocztową w całej Polsce 4 5 0 0  Mit
Zagranicą miesięcznie 6 0 . 0  Mii.
Za zmianę adresu dopłaca się 100  ML

Horiep pciedynczy w całej Polsce 
200 m^rek.

KRONIKA.
Kalendarz. P ątek, 29  grudnia. Rz.-kat.: To- 

m isza  b. —  Gr.-kaU Ahhea. —  S łow iańsk i :  G c- 
Fa

—  Kondolencje. Na ręce Marszałka Se!mu 
p. Rataja, nadchodzą jeszcze w dalszym ciągu liczne 
depesze i lisiy kondolencyjne z okarji tragicznego 
zgof:u ś. p. Piezydenta Narutowicza.

—  Fałs ywe wiadomości. Z Warstawy te-
'egrafują: Wiadomość podana w jednym z dzien
ni,ów o dymisji Min. skarbu Jastrzębskiego jes: 
i tp ra w d z iw ą .  Minister skarbu urzęduje dzlrj i przy

gotowuje expose skarbowe, które wygłosi w Sejm i; 
ako uzupełnienie expose Prezesa Rady M in s t ró w .

—  K a c ie ln e  k ie ro w n ic tw o  „S łow a Polskiego' 
F»jął z oniem dzisiejszym zn a ry  ekonomista prof 
Ir. S tan is ław  Grabski.

—  IV. roczncę oswobodzenia się z pod
jarzma niemieckiego obchodzono w Poznaniu bar
dzo uroczyście. Po mszy odp  awionej przez biskupa 
Łuko niskiego w asyście ks. Kardynała Dalijaora, od -  
oyła się Msza połowa na pi. Wolności. Pw  krótkiem 
przemówieniu gaw Raszewskiego odbyło  się deko
rowanie p o w s tiń ió w  i rewja wojsk. O godz. -i 

opoł. odbyła ■< e i ratuszem uroczystość e r - J  
aiątkowa przy delegatów Stow-rzyJz.n • i

Związków. Wijk orcm odbyły się uroczyste przed* 
stawień s w t a rach. Podobne uroczystości frlbyły 
się po wszyst : ii m ia-tach.

—  (i.) P r o c e s  k e m u n is tśw  ś w ię t^ u rs k ie fc .
Wczoraj odczytywano na tajnej rozprawie akta i 
b oszury skonfiskowane w czasie aresztowania k«n-' 
g .esu. Na d i  ś zapowiedziano odczytanie pytań &,-■ 
UPom przysięgłym.

—  Ze Szkoły głcwnej go p^dairtwa wiej
skiego. Uchwałą w}d iaiu iasowep.o i senatu  ak a 
demickiego Szkcły głównej gospodarstw a wiejski-:g- 
w- Warszawie, zatwierdzoną przez M inisters two w y- '  
mań religijnych i oświecenia publicznego, powie
rzono dr. Tadeuszowi Hiiarowiczowi wykłady prawa, 
iasowago na tymże wydzlaie.

t  Michał Wolski. Z Katowic donoszą : Zma l 
tu jeden z najwybitniejszych działaczy narodowych, 
M chał Wolski przeżywszy 63  lat. ZmaTy był pre-; 
zesem Sokcła okręgu śląskiego i położył w kierun-, 
ku rozwoju tej organizacji niespożyte zasługi.  Po-’ 
zatem połączył on w latach 1999 i l o l O  ’l o w a - | 
rzystwo śpiewacze Związku, k órego też był p re - f 
zesem. Obie te organiza je w odrodzeniu  n a io d c - ’ 
wcm Śląska od grały wybitną rolę.

—  Komitet pomocy dla zdemobilizowanych 
oficerów W. P. odbył posiedzenie pod przewodni-^ 
ctwein prezesa d . Ignacego Dembowskiego, który ‘ 
przed porządkiem obrad poświęcił gorące wspom nie
nie ś. p. Ptezydentowi Rzpitej Narutowiczowi. Słów. 
ij ch wysłu hałi zebrani stojąs.

Omawiano nas tępnir  sprawy Schroniska, które 
daje obecnie pomieszczenie 2 2  uczestnikom kursów 
dokształcających, o .az przyjeżdżającym do Lwowa 
od czasu do czasu zdemobilizowanym oficerom .1 
Sprawy gospodarcze Schroniska prowadzą s L l  jego 
mieszkańcy we własnym zarządzie, korzystając z po
mocy materialnej, dostarczanej im  przez Komitet. 
Z wydatną pomocą spieszy także dyrekcja kolei pań 
stwowych, dostarczając Sehronisku  opału po zna
cznie zniżonych cena h. W iększa część mieszkań
ców Schroniska, korzystając z feryi świątecznych, 
rozjechali się do domów —  pozostah urządziii _.o- 
U . wspólną wilję, której koszt pokryje korni teL

Następnie przedstawił prez. Dembowski spiawę: 
kursów dokształcających. Fierwszy kurs bankowy, 
zos ta ł  niedawno ukończony na ogół z bardzo cL- 
b ym wy likiem. J e s t  teraz rzeczą społeczeństwa, a ' 
przedewszys kiem polskich banków i instytucyj f i - ’ 
nansowych i przemysłowych p .m ię tać  o tych rnłc-' 
dych a tak zasłużonych Ojczyźnie lu ,z:ach, którym, 
przy obsadzaniu  posad należy się słusznie pierw
szeństwo, zwłaszcza, że s tanowią oni doskonale d a '  
pracy w tych instytucjach p .zysporon oay  materia!. 
Wszelkie posady należy sgiaszać w biurze komite u 
dia zdemobilizowanych oliceiów w gmaci u Woje
wództwa.

Kurs lo ls lc ty  jest w pełnym toku, a korzy
stają z n iego liczni słuchacze z wielką gorliwością. 
Po ukom zeniu  kursu mają zapewnioną p rak tykę w 
większych gospodarstwach obywateli ziem kk h .

Ogćłem praca komitetu, który nadto w i . It> 
zdem biłizowanym o-ic rom dopomógł do zaop^t że
nią się w odzież i obuwie, w \dafa już  do tej pory 
p lon  obfity. Byłoby jednak pcżąiane ,  aby zajęła się 
nią żywiej, niż dotychczas, całe społeczeńslwo i j o ' 
spieszyło komitetowi z w ydatniejszą pomocą, gdyż 
ak  potrzebne przy wzrastającej ustawicznie dreży- 

źtiie środki materjalne są już n i wyczerpaniu, wot ec 
czego grozi ustawicznie zawieszenie tej zbożnej i 
pożytecznej akcji.

—  Wieczór Sylwestrowy w Kasynie i Kole 
liter.-art. będzie niezawodnie najwy.worniejsz:;, a 
zarazem najwięcej ożywioną zabawą n o w o ro .z r f  
we Lwowie. Komitet zabawowy postąp ił  słusznie 
wzywając panie, ażeby wystąpiły tym razem w mo
żliwi? najskomniejszych tualetach, w ten s p a s ó b ! 
bowiem wieczór b ę ć ń e  miał cechę raczej tow srzy - ,  
skiego zebrania, k órego uczes tn lc i l i  i uczestnicy 
zazwyczaj bawią się najifp  ej, unikając pr.;y tem 
wielkich wydatków jckie poc:ąga za so b ą  sprawia
nie sukien balowych. D.ugtam nader t ra fnem  za rzą - '  
dzeniem jest to że wstęp będą miały jedynie o s o 
by wcześnie zapisane na I ście zgłoszeń w sekre- 
tarjacie Kasyna, a bilety będą w yd .w une  tylko do 
godziny H  w nocy. Dzięki temu uniknie się udziałr  
oriepożądanych gcści, Którzy lubią w noc sylwestro
wą wędrować z jednej zabawy na drugą, przecho
dząc często już z zap iuszoną  głową. U rtąd ien ien .  
obfitego, smakowitego a mimo to tan iego  bufaio.

iją? °?e komi*et Pań gospodyń.
D powodzenia zabawy przw zyni się nieza- 

: o tafcże iej sympatyczny c<I i n m a n i ta ra y  ai- 
c:*; peła c tystego do .bodu  r rzeznaezono na ! 

i , usż -«wó s. e: ót po dzi nnikarzach po lsk ich . ;
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—  W sprawie wypożyczalni k^ią^ek T. S. L. 
Książu rca pubiiczn TSL. prz- u tTc-Jry 1. 3 ro. 
poczyna od Nowego l o l n  po wie półroczna
wypożyczanie książek. D ih ia ! .  ■ • tej jednak ni 
będzie tnogja poprowadzić /  a L , ;ytn wyniitiem 
,o iie saioo społeczeństwo nie przyjdzie jej z po 
mocą rychłą i w y d a n ą  Zapasy usiążkow ; bowiem 
są  wskutek długiego używania bardzo zniszczone, 
«adlo w ciągu ubiegłych la. wojennych wiełe k s ią 
żek przepadło bezpowrotni.1. Dlatego pomoc ze 
s tiony publiczności w formie datków pieniężnyci' 
i książek używanych jes t  nader  pożądaną. Zwła
szcza wymagają uzupełnienia dział k sa ż e k  dla 
dzieci i młodzieży oraz dział powieściowy, szcze
gólniej brak jest wydań z lat ostatnich. Niech k.; 
żdy pospieszy z pomocą, na jaką go stać.

Przy tej sposobności uprasza się daw cyc 
Czytrln ków o zwrot wypożyczonych książek, któ
rych dotąd nie oddano mimo kilkakrotnego upo
mnienia.

Wszelkie dary z wdzięcznością przyjmuje Za
rząd Książnicy w godzinach od 3 do 7 wiecz. w 
dnie powszednie.

—  ttyceoika polska w Rzymie. Wczoraj 
wieczorem przybyła tu wycieczka s tuden tów  Poła- 
ków z prol. Zielińskim na czele. Gości polskich 
przyjęli na dworcu koledzy i koleża.iki włoskie. 
Włosi zgotowali przybyłym g iśc łom  gorącą m a n i 
festację. wznosrąc okrzyki: N ecu żyje Polslt ! 
Niech żyją Polacy. W odpowiedzi a te okrzyki s tu 
denci polscy wzni śli okrzyk m  f ś 1 Włoch, król
i Wussoliniego.

—  W Hucie pod Katowicami założono Towa
rzystwo a,tystyczno-Iiterackie, które m« na celu 
podniesienie życia um ysłowego i towarzyskiego za 
pomocą urządzania edezyrów, koncertów i t. p. N* 
czele Towarzystwa stoi prezydent m iasta  Dąbek i 
poseł Omańskowska.

— Szykany gdańskie. Biuro prasow e Senatu 
w. to. Gdańska podało d a  wiadomości, że Wysoki 
Komisarz w decyzji z 23 grudnia orzekł, źe polską 
s łn tba  pocztowa nie jest upraw niona do urządzania 
na dworcu kolejowym miejsca dla rozdziało listów 
i że czynność ta  musi być uskuteczniana w budynku 
któiy został przeznaczony Polsce dla celów poczto
wych. Orzeczenie w tej spraw ie  ma nastąpić pó- 
źrtiej; “ "   ';” '1,:     ;

—  Wylew Wiały. Warszawski „Kurier Czer
wony” donosi,  ie  koryto Wisty dziś rano pokryło 
się gęstą krą, przyczem poziom wody podniósł się 
gwałtownie. Wszystkie nadbrzeżne okolice Wa sza- 
wy są  pod wodą. Powodem wylewu je s t  nagłe \ u- 
szczenle lodów w górnych dopływach Wisły.

—  Kongres słowiańskiej rnłathieży akade
mickiej w Pradze został zamknięty jeszcze przed 

(Pizystąpieuiem do właściwego porządku dziennego 
^ s k u t e k  wystąpienia s tudentów jugosłowiańskich, 
którzy domagali się od s tudentów bułgarskich po
tępienia polityki rządu bułgarskiego w czasie woj
ny. Delegacja bu łgarska  z r ;ę ła stanowisko odmowne 
oświadczając, że kongres nie ma charak teru  po- 
iitycznegc*.

—  Katastrofa kolejowi. Z Kolonji do n o sz ą :  
rDnia 24 b. m. między głównym dworcem koloń- 
;skim a dw orc .m  południowym zderzyły się dwa 
pociągi.1 Dwie o ;oby  zabite, a kilka odniosło rany.

—».n.— '“*<■»
—  Posiedzenia Rady Kasy chorych miasta

Lwowa odbędzie się w sobotę dnia 30 grudni* 
1922  o go Iz. 7 wieczorem w szli Izby handlowo- 
przemysłovej ul. Akademicka 1. 17.

—  Polskia Tow. filozoficzne. W sobotę, 
dnia 30  b. nr. odbędzie się o godz. 8 wieczorem 
w Seminarium fiiczoficznem Łhiwersyieiu (Gmach 
posejmowy) 236 posiedzenie naukowe, na którcm 
prof. dr. Ludwik J  xa Bykowski wygłosi edezy 
p. Ł „Badania eksperymentalne nad współzawo- 

, daictwem**. W stęp  dla członków bezpłatny, dla go
ści wprowadzonych 500  Mit., d la  młodzieży aka
demickiej 10 0  Mk.

—  Klub polityczny kobiet postępow ych urzą
dza ju t ro ,  w piątek o godz. 7 wieczorem w lokalu 
własnym przy placu Akademicki m 1, zebranie dy
skusyjne z referatem pos. Kazimierza Bartla p
„Obecna sytuacja polityczna w Sejmie*. Wstęp w j I -  

,ny dla członków Klubu polit. kobiet postępowych, 
Ligi kobiet polskich. Związku kooiet polskich, Lig 

'niezawisłości i wprowadzonych przez nich gości.

Korespondencja Redakcji. Rena G. r G s:e t 
Lwowska" zasadniczo w ie m y  nie umi szcza. V\ ;- 

jjątek stanowią jedynie świąteczne numery.

Ratatfci liferacfco-aptystjczne.
Re srtuar Teatru Kisjskinga.

Początek przedstawień o ■ o.lz. 7 wieczorem

Dziś, we czwattek ,,Opowieści Hslftn?.na“. — 
Jutro, w piątek „To co w aż i ie lsze“, komedia w 3 
d-.tach Jew.c;nowa (premiera)

Repertuar Teatru Rałe§e ul G»ódiaka 2).
Dziś, w czwartek i jotjo. w piątek „ Jassrr.ąu".

Repertaar Teatru Wowośei.

Dziś, w czwartek „Japonka**. — Jutro, w pią
tek „Słomiana wdówka**, operetka.

ESKA.

Ruś czerwona.
(I.) Jeden z obrońców Stefana Jarosława Fe- 

d»ka i tegoż dwunastu towarzyszy, a mianowicie 
Pan Dr. Filip Ewyn wyliczając przed TTybtnjaiiem 
lwowskim *w dniu 7. listopada b. r. „krzywdy 
■Ucraińców**, które popchnęły głównego dlrwMo. 
niogo ck> rozpaczliwego czynu wykonanego w dnu 
25. września 1921, powiedział mniej więcej tak: 
„Ziemię we wschodniej Galicji, zroszoną potem i 
krwią ruską., parceluje się 'wyłącznie tylko po
między Polaków, co oburza rwetylko nas, ale tak_ 
że i tych uczciwie myślących i czujących Pola
ków, którzy (pamiętają przymusowe wywłaszcze
nia I kokwiizaoję w .Wjelkopołsce. Ani piędzi ziemi 
dla Rusinów, oto hasło Polaków. A przecież ta 
Acmiia stanotWda niegdyś wyłączną własność 
książąt panujących na Rusi. Kredy tę ziemie za
garnął w  XIV. stuleciu Kazimierz Wielki, on i je
go następcy rozdarawadi tę ziemię szlachcie pół- 
skfej**.

Pojąć nde mogę, jak tego rodzaju fałsze mógł 
wygłosić człowiek o wyższem wykształceniu, do
ktor obojga praw, a więc homo, vjr doctns i to 
wygłosić w  przytomności Trybunału, w skład 
,którego wchodzą sami prawnicy.

Matiejsza już o to, co zapisał w „Kronice** 
(Latopisie) obejmującej czasokres od 850—1110 ro
ku mnich kijowskiej „Ławry Peczerskiej** Sylwe
ster (nie Nestor, bo ten napisał tylko życiorys 
książąt Borysa j Gleba, a nadto biegrafję swego 
protaiilniirnesna. (opata) Teodozego), a mianowicie, 
że Ruś Czerwona do roku 981 należała do dzier
żaw polskich. Pominąć milczeniem możnaSby rów
nież tę okoliczność, że Bolesław Chrobry odzy
skał wspomnianą ziemię w  r. 1018 i wcielił do 
Polski :po to, aby już syn jego Mieczysław' II. 
oddał ją Rusinom, że prawnuk Chrobrego Bole
sław Śmiały zdobył „grody czerwTeńskje** drogą 
walk orężnych, bo to są rzeczy z zamierzchłej 
przeszłości imożc nie całkiem ścisłe. Przystąpię 
odrazu do czasu, kiedy Rirś Czerwoną po bez
potomnej śmierci księcia halickiego Jerzego II. 

i przyłączył do Polski w roku 1340 'krewny Jerze
go Kazimierz III. zwany Wielkim.

Otóż Kazimierz Wielki objąwszy Ruś Czer
woną w posiadanie zastał na niej kilka zaledwie 
rodów polskich, które osiadły tu w czasie wy
praw a właściwie po wyprawach obu Bolesła
wów'1, które to rody posiadały już prawem dzie
dzictwa (jprawid.opodobtłśe z tytułu wdana) znacz
ne. nawet bardzo znaczne obszary ziemi, między 
innymi ród Dzierżków, ród Bzurów (Mzu.ró\v, 
Lisów), który z czasem przybrał nazwiska Bo- 
lesitraszyctoidi i ŚwkitopołkdZawajdizfciich, ród 
Ząipnsańoów (Sturyków), który miał jiiż w posia
daniu duży szmat ziemi nad Dniestrem w okolicy 
dzisiejszego Żyd a czuwa, a przybrał z czasem 
nazwisko Czartoryskich (nie książąt) od wsi 
Czwrtorji, także polski ród Abdanków później
szych Bttcwackśch ( t  1541)*), Jazłowieckich 
( t  1697) jtd.

Poza tern zastał tu Kazimiera WScfid liczne

:|:) Krzyżyk położony przy nazwiska oznacza, 
że dany ród wygasł po mieczu. Przy niektórych
podaję nawet rók skonu ostatniego męskiego po- 

| tomka.

rody tubylcze, które posiadały od stuleed prawem 
dziedzictwa ogromne obszary ziemi i tak w pierw
szym rzędzie ród bezsprzocejnie rwski Korczaków, 
którzy w wieku XV. wzięli nazwiska Balabanów, 
ChoKJarowsJddr (t), Chołoniewskich, Czury- 
fów (+), Dobraczyftskicłi, DrotooiowisiWcli, Goray- 
skicii, Lahodowsikadi (t), Strusiów, Zborowskich 
itd. Ród niski Sasów, którzy później nazwali się 
iltaiiiłowieżami (t), ITziechrszyickimi, Obertyńskimi, 
Paiwiikowskśiai itd. Ród Szeptyców późnk.-jseych 
Szeptyckich, ród Boydów późniejszych Rzewir 
skfch. Ród Korabiów póżtśe.iszych Qrrzanowskich, 
Poradowsfcidi, Rnltkowskich, Słoneckich itd. Dalej 
rudy .r u s k ie  szczepu Ruryka, które to rody brały 
później nazwiska. Bahrynowśkich, Boratyń- 
skLd) (f), Budiowieckkh. Hoło\vxzyńskróh ( tk  
Jełowickśdi, Kobryńs^rch (t), Kozietekich, Miku- 
ltrisJlch (t) , Ogińskidi, Podberezłdch, Przemyś-'- 
skich (t) , Puzynów, Ralafowsfcich (+), Rohatyń- 
skich (t), Szujskich, Żuławskich itd.

Nadto zastał tu Kazimierz Wielki rody litew
skie pochodzące od Wielkiego Księcia Gedymma 
późmejszych Bełzkich (+1399), Daszkiev.A?.zów (t), 
Kołpidcńskich (t). Poiysk‘;.cłi (t), Wiśniowieckich 
(T 1.742), Woronieckich, Zbarazkich ( t  1631), a tak 
że rady Htewskie szczepu Dowsprunga później
szych Hakzańskidi (tl5?5), S w sk ich  itd.

Te wszystkie ad ;K-orczakó'.V począwszy v,ry- 
mienk>ne rody były w czasie zajeera kraju pirzaz 
Kaźmierza II(. wyznawcami 'kościoła wschodlnie- 
tgo. .Ans Kazimierz Wielki aml żaden z jago Inaistęp- 
ców rodów tych z posiadanych już pfrzee nic 
dziodiatcztiie majątków nie wyżu} ani z takim za- 
mianam nigdy się nie nosił. Wsponmiraaie rodziny 
dostawszy m  ixxi panowałró polskie stały się z 
btcegiem ozassu i to wkrótce naąlo.j_a Inieiszynri, naj- 
wiprróejszymi lerólów polskich poddanymi, a po- 
zna wszy Wiżej kulturę polską przez nikogo i nigdy 
cło tego nfe zniewalane zmieniały stopniowo (rae 
wszystkie) wiarę ojców przyjmując katolicką. Ro
dy te przez związki małżeńskie Polaków z Litwin
kami względnie Rusu-karna, Rusinów z  Polkami 
polonizowały się, czemu zupełnie dziwić się nie 
możaial, gdy lrprzytonmimy sobie, źle j rodzkiy"po- 
chotfzenła czysto niemieckiego, jak: Buttlerowic, 
Bispingowie, Gutotterowie, Fihauserowie, Heydk)- 
wie, Hohendorffowie, Platerowie. Romerowie, Ró- 
inerowie, Szetnbekowie, Weyssehoffowie, w now
szych czasach Geppertowie, Hallerowie, pocho
dzenia szwedzkiego Łngestrómowie, Mierowie (ż), 
greckiego Paparowie, Korniaktowfe, Mazarako- 
wie, rumuńskiego Turku Iłowie (+), włoskiego Ba- 
deniowie, Dzianottowic, MoirykoreOw-ie. wę-gaer- 
■skiego, Geringerowie, Garapiahiowre, Horwatowie, 
AWssunowie. angialskfego Yongowfe, 0 ‘Rurkcrwie, 
francuskiego TTjjllowie, De Verny’ow-ie itd.. po o- 
siedleniu się w Polsce, już w  drągiem pokoicniu 
najzupełniej spolszczyły się. Czego to dcrwoizi? 
Oto tego, że Lediistar, ma ton specyficzny magnes, 
którym każdiego przybysza przyciąga, że każdy ob
cokrajowiec poznawszy Polskę, szybko i szczerze 
nzywiązufc się i nierozerwalnie1 raz na zawsze 
przylgnie do niej. A tym magnesem przyciągają
cym, tym kitem spajającym, to zacność, to rycer
skość polska.

Poprzednio wymienione rody ruskie względ
nie litewskie władały tak dobrze polskim, jak i : 
rusikim językiem w słowie i piśmie, budowały 
cerkwe i kościoły, fundowały dumy przytułków 
szpitale, klasztor1/  i monastery, przy których za
kładali’ szkoły, a z tych korzystała zarówno tak 
.ludność rnska, jak i (polska, a gdy z czasem lad B 
drobna szteobta na Rusi Czerwonej przyjęła k a - i 
totcyzm  dbrządku greckiego (Unja Brzeska 1.^5)1 
uczęszczały na nalbocżeństwa i do kościołów i do 
cerktwi, nic czyniąc (żadnej różnicy. 1

Ra marginesie egzaminów 
nauczycielskich.

Kśiafżika jest baardzo w ainym  castmidem o-
światow'ym, strwSerdżał to jttż MicJciewtcz, ma-; 
rtząc o takiej pociesze, jafcsby ogarnęła jego ser-1 
ce, gdyiby jego tr tw ry  zbłącteiły pod strzechę. 
Us^owaińa w kiemudcu rożdodzeatia czytetectrwa1
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wśród ładu datują się od dziesiątek lat. Olbrzy
mie zasługi p-ofożyły tu towarzystwa oświato
we i wydawnictwa ludzi prywatnych, a jednak 

: ksrażfct na wsi nie zyskała .erbie tego zaufania, 
. <aH roajKrwszeclffiienia, jakiegotoyśmy pragnęli. 
_ Akcję w  tyni kierunku trzetoaby rozłożyć na ta ta 
i zacząć działanie od młodzieży szkolnej.

Szkota, działając na dzieefco przez siedsn lat, 
po wioną wszczepić w nie popęd do książki i rez- 
waiąc zaenilłowsmte do niej tatee, którędy już 
j>rzez cale życie działać mogło. Osiągnąć to rao- 
żm  o tyle łatwiej, że ppstadaany olbrzymią lrte- 
ra-torę dła dzieci i -młodzieży i że młodzież, mając 
możność korzystania z miej, nabierałaby stop
niowo chęci i zamiłowania do książki nawet póź
niej, gdy opuści szkolę. Dziecko, które przyniesie 
wypożyczoną książkę zazwyczaj ozyta ią w  do
mu głośno wszystkim domownikom i to właśnie 
szczegół jest niesłychanie ważny. Działa bowiem 
dziecko samo, jest łącznikiem między szkołą a 
domem.

Tu jedinak dwie rzeczy stoją na przeszko
dzie. Brak biblioteczek dla młodzieży w szko
łach i nieznajomość ze strony nauczycieli litera
tury dła młodzieży, stwierdzona przy egzami
nach.

I znowu podkreślić musimy pewien wiele 
mówiący szczegół; Rola nauczyciela nie ograni
cza się do samego tylko odbycia godzin nauki 
w szkole. On musi pracować i poza szkolą, musi 
być przewodnikiem nie tylko młodzieży, aie i lu
du. Jakże on wychowa ten lud. czy nawet sama 
dziatwę, jeśli np. nie zna zupełnie ani jednego, 
ani drugiego działu literatury? Literatura 'bowiem 
zarówno dziecięca, jak i dla ludu. jest bujna i za- 
sofima, ale niestety rve wszyscy mamy o nie; 
pojecie. Tle tam plew, miernoty, ile nawet celowo 
podawanej strawy zatrutej! Wynika stąd konie
czność, aby wszystko to, co idzie w lud — prze
chodziło przez ręce jego wychowawcy nauczy
ciela, no i żeby nauczyciel na tern wszystkiem się 
■ rozumiał.

W  .programach nauki dla seminariów nauczy
cielskich mówi się- o znajomości gwar, ludowych,

. ale, .pomiń eto zupełnie kwestię znajomości litera
tury dziecięcej i ludowej. Przypuszczam, że kom
petentni ludzie zajmą się sprawą i będą się do
magali od władz, aby do programu dla serrtma- 
rjów nauczycielskich wprowadzono naukę o lite
raturze dziecięcej i ludowej, przynajmniej w cią
gu jednego roku w wymiarze choćby 2 godzin ty
godniowo. Nauka ta obejmowałaby oprócz tego i

ogrółne wiadomości o gwarach języka wąskiego. 
Sądzimy jednak, (że zaważyłby tu niezawodnie 
głos szerszych kół nauczycicbkid: i społeczcń 
sfcwa i m  ten temat otwieramy dyskusję, jarosza-. 
« krótko w tej mierze a1; tykały. Kr.

o s a a
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z  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w o j s k o w y c h .

Warszawa. (AW.), W czasie tóifiouyg-odrtóo- 
węgio urlopu- z jakiego korzysta MSn. Sosnkowskii 
obowiązki Ministra spraw wojskowych pełni szef 
szfalru Marsz. Piłsudski

POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻETOWO. 
SKARBOWEJ.

Warszawa. (AW.). 8. stycznia odbędzie się po
siedzenie komisji skarbowo-budżetowej. Na po
rządku dziennym 3 punkty; sytuacja finansowa, 
sprawa uposażenia emerytów i podział reieratów.

PRZED ROZPRAWĄ O ZAMOłtDOWANIE 
Ś. P. NARUTOWICZA.

Warszawa. (AW.) Jak donosi „Kurjer Pol
ski", w raajbbższem otoczeniu śp. Prez. Narutowi
cza powzięto decyzję, by powierzyć adwokatowi 
Franciszkowi Pascha! skiom u w rozprawie prze
ciw Niewiadomskiemu obronę powództwa cywil
nego z racji spraw natury moralnej. Decyzję tę 
jpowzięto wobec przewidywanego oddania obrony 
oskarżonego jednemu z warszawskich obrońców, 
prawdopodobnie adwokatowi Kijeńskiemu.

Warszawa, (AW.) „Kurier Poranny* donosi, 
że rozprawa przeciw Niewiadonrskiermi odbędzie 
»ę 30. bm. w nadchodzącą sobotę. Zainteresowa
nie sprawą nadzwyczajne. Wszystkie brlety wstę
pu tuż wyczerpane. Otrzymali je w pierwszej li
nii senatorowie, członkowie Sejmu, członkowie 
najwyższej magrstratury sądowej, oraz prasy. 
„Kurier Poranny" donosi, że oskarżony mimo 
zrzeczenia się \y pierwszej chwili obrońcy, obec
nie zmienił stanowisko w tym względzie i obronę 
■powerzy prawdopodobni’; e adwokatowi Kijeń- 
skiemu. Obwiniony będzie on o przewinienia za
warte w  artykule 99 kodeksu karnego, oraz ar
tykule 15 przepisów przechodnich do kodeksu 
karnego. Przepisy te przewidują w wyjątkowych 
wypadkach wymiar kary śmierci.

ARESZTOWANIE POETY.
Warszawa. (AW.). Rozkazem sędziego śled-1 

czego aresztowany został p. Edward Ligocki, au-' 
tor szeregu po-wieści, b. Haifterczyfk.

ZNIŻKA CEN W WARSZAWIE
Warszawa. (AW.). „Ku-rjer Polski“ w związku 

z całym szeregiem przyczyn pc&ryczr.ych i eko
nomicznych notuje zniżkę cen w Warszawie. We
dług przewidywań dziennika ostatecznie wyśrubo
wane ceny muszą uledz znśżoe, zwłaszcza arty-, 
kuły pierwsze.' .wjtrzeby. Zniżka dotknęła już ma
sło, obecnie ku Li na mleko oraz rrńęso.

PROTEST.
Gdańsk. (A W.). „Gazeta Otszfyńsfca" wystę

puje z gorącym protestem przeciw odrzuceniu 
przez prezesa regencji olsztyńskie)} słusznych po
stulatów ludności poi sklej, domagającej się zorgar 
nizowraraa Sizkół polskich z dostateczną hością 
dzieci polskich. Odmowa ta przeczy zasacfcribzym 
postanowfenłom konstytucji reermeciciea.

EUROPA DOSTANIE ZŁOTO.
Waszyngton. (PAT). Reuter- Jak słychać ze 

źródeł angielskich w Białym Domu oświadczają, 
że Stany Zjednoczone j oz poczną wkrótce wysył
kę złota do Europy.

•K « * sN sy  g il ©5 i *  w  a ,

tw iw , dni t 28 grudnia «»1t, !3*3T.

K u r s
ofic ja lny uieftficjakiy

Marki niemieckie 2 39 2-60— 2*75
Franki francuskie 1310 000*09— 000
Frank! szwajcar. 3355 0000-00
Fonty szterlingi 81 500 00-00— 00-80
Koronynlein.-aust, G0 *{I0-  -00-00 ? 6 '0 — 28 '0
Wiedeń 9 0 0 0 — 00-00 26 5 - 2 8 0
Korony czeskie 530-00— OOG OS 540-00— 545 00
Praga, wypłata OdO-Oi)— OOOOi. 545-00— 5 5 0 0 0
Dolary aaieryk. 17443 — 17610 17700 — 178ÓU
Dolary iiandyi 1 7 3 7 4 — 17550 o o o o o — «Oo,oo
Zurych ńlarkj poi. 3 0 0 -0 * © 0 000.00
Lei 00 0 0 — 00*00 00-00— -ooo
Liry 8 9 5 0 0 — 000-C0 00O-OO— 080-00
Budapeszt OoOO.OO— oo-oo 0  0 0 — 0*000
Paryż 0 0 *0 0— 000-00 530*00— 5 4 O ttO
Serii u o-o — I J W 2 6 5 — 275

Tendencja na waluty sćhsra.

Z ruchu wydawniczee o.
Hamdełsman Marceli Konstytucje polskie 

179I_ 1921 wydał... Wydanie trzecie, poprawione. 
Warszawa, Nakładem S-ki Akc. Polska Składni
ca Pomocy szkolnych, 1922, 8, str. XXXI, i 143.

W  trzeciem już wydaniu wychodzi w  krót
kim przeciągu czasu zbiór konstytucyj polskich, w 
starannem opracowaniu pr.of, M. Handelsrnana, o- 
becnie znacznie roeszerzonem, wciągnął bowiem 
wydawca kilka konstytucyj, poprzednio nie u- 
wzglednlonych. Obecnie mieszczą się w zbiorku: 
ustawa rządowa z 3. maja 1791, prawo o miastach 
z 18. kwietnia 1791, zaręczenie wzajemne obojga 
narodów z 22. października 1791, prawa kardy
nalne Sejmiu grodzieńskiego 1793, ustawa konsty
tucyjna Księstwa Warszawskiego z 22. lipca 1807, 
dekret o przystosowaniu Ustawy Konstytucyjnej 
Księstwa Warszawskiego z 24. lutego 1810, zasa
dy Konstytucji Królestwa Polskiego z 25. maja 
1815, Ustawa Konstytucyjna Królestwa Polskiego 
z z i .  listopada 1815, artykuł dodatkowy do usta
wy konstytucyjnej z 13. lutego 1825, konstytucja 
wolnego miasta Krakowa z 15, lipca — 11. wrześ
nia 1818, zmiany wprowadzone do Konstytucji 
Królestwa Polskiego przez sejm rewolucyjny 1831 
r.. projekty ustawy zasadniczej z r. 1830, statut 
organiczny dla Królestwa Polskiego z 26. hitego 
1832, dekret najwyższej władzy reprezentacyjnej 
Republiki Polskiej z 22. Ust opada 1918, uchwała 
sejmu walnego Rzeczypospolitej Polskiej z 20. lu
tego 1919. Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej 
z VI. marca 1921. Wstęp zawiera krótką historię 
powstania wymienionych ustaw konstytucyjnych. 
Pożądanem uzupełnieniem zbiorku jest rzeczowe 
zestawienie instytucyj, podanych w ustawach.

w. h.

Keller Gotfryd. Siedem legend. Przekład Al
freda Toma. Towarzystwo wydawnicze „ignis” 
Sp. Akc. Toruń, W arszawa, Siedlce, 1922, 8 m„ 
str. 180.

W  literaturze polskiej mało dotąd zajmowano 
się twórczością znakomitego twórcy „Marcina Sa- 
lendra“, Gotfryda Kełiera. Dopiero od r. 1919 
(setnej rocznicy jego urodzin) następuje większe 
nieco zainteresowanie się nitm, widoczne zarówno 
w przyswojeniu naszej literaturze kilku jego waż- 
iejszycdi utworów, jakoteż w  pojawieniu sie arty
kułów htformacyjnych ,o jego znaczeniu. W książ- 
kowem wydaniu pojawiły się dotąd: .Pankracy
Dąsacz“, „Trzej sprawiedliwi g-rzebiemarze**, „Kou 
tek lusterko"; świeżo ukazało się „Siedem le
gend", w poprawrtem tłumaczeniu Alfreda T.oma. 
Są to parafrazy znanych legend zebranych przez 
Ludwika Rosegartena w r. 1804, z których Keller 
czerpał materiał. Podziwia w nich czytelnik nie
zwykły dar poetycznego przetwarzania, dzięki 
czemu legendy są prawdziwemi perełkami w 
(twórczości Ketlera. — r. — n.

Kuchnia powojenna. Wypróbowała i ułożyła 
Pani Elżbieta. — Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. 8-". Str 120-

(cł) Są to umiejętnie zebrane przepisy smacz
nego i taniego przyrządzania śniadań, obiadów ii 
kolacji, otraz oszczędnych ciast domowych. Książ
ka Pani Elżbiety ma cbo,k innych załet także nad
zwyczajną zwięzłość, co zawdzięcza odrzuceniu 
wszelkiego balastu zbędnego. Niewątpliwie wśród 
gospodyń, nie zahaczających stę do potężnego sto
warzyszenia nuworyszów znajdzie zasłużone 
rozpowszechnienie.

Artura Oppmana (Or-Ota) Kronika mies-zczań-

: ska: O Malchrze Gąsce, rajcy warszawskim, o 
! -PŃfcnej Zofce, córce Oąskowej i o Piórkosoe z 
Erancjej historia w4ed.ee żałosna. Lata Pańskiego 
1574. — Warszawa. Gebc-thnetr i Wolff. 1922 W  
8-‘. Str. 29.

(c) Onegdaj zapisaliśmy jiEŻ irmy z tego cykh: 
poemat Or-Ota, mianowicie Peregrynację Bar
winków, podnosząc wielkie zalety artystyczno 
tego dzieła. Posiada je v.r ciemniejszej mierze i ta 
rzecz O Gąsce, przedziwna w styhi i duchu „an- 
no o!:i/m“ utrzymana opowieść misternie ujęta w 
formę poetycką, a rnzez firmę nakładową wydluwia 
z równa jak Peregrynacje Barwinków wykwint- 
nośdą.

(d) Wśród wydawnictw gwiazdkowych prze
znaczonych dla najmniejszego naszego drobiazgu, 
co to rwie siei do pięknych obrazków, a leszcze 
bardziej je lubi, gdy wierszykami objaśnione - - 
wybija się na jedino z miejsc pierwszych prześlicz
na książka-, wydana świeżo nakładem Gebethnera 
i Wolffa pn. „Jak się dzieci bawiły*’. Zawiera oma 
f  obrazków autOilitograf.fi Marii Werten przepysz
nych w  rysunku złekka ku prymitywie dziecięcej 
przystosowanym i w ko*orycir doskonale sharmo- 
rrizowanym. a jednak dostatecznie chwytającym 
za oczy. Maria Werten subtelnie wniknęła w du
szę dziecka i świetnie wydobyła jej przebłyski, 
beztroskim humorem okraszone. A co na szczegól
ne zasługuje podnies/penie to swojskość tych 
obrazków. Zgrabne wierszyki objaśniające Janiny 
Mańkowskiej sprawią także niemałą ocfechę 
dziatwie. * * v  **
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i T IV. 65/21/2. P ostęp ow an ie  c e l.m  uznania za
(zm arłego. Jan śab ik , uf. 4 . sierpnia 1891, syn  W ojciecha  
i A gn ieszk i z M arkuszow y, p ow ołan y  do w ojsk a  w r. 

;1914, od tego czasu nie dal dotąd o sobie znaku życia  
Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi u staw ow e do
m niem anie z § 24 uc. p /zeto  wdraża się  na prośbę 
M arjanny N iedziela postęp ow anie  celem uznania za 
zm arłego. W ydaje się  przeto ogólne w ezw anie, aby u- 
dzielono Sądow i lub kuratorowi Panu Drowi Lipińskiem u  
adw oka'ow i w  J a śle  w iadom ości o p ow yż wym ienić nym . 
Sąd tutejszy  na ponow ną prośbę po dniu 15. wrz śn ia  
1923 rozstrzygn ie  o uznaniu za zm aiłego .

Są i okręgow y Oddział IV 
J a sło , dnia 12 lipca 1922. 11795
T. IV. 2 4 /2 1 2 . P ostępow anie  celem  uznania za 

rm arłego. Jan Mus yń sk i urodzony dnia 13. kw ietnia  
1876 syn  Józefa i A gaty z Glinika .średniego, w y jęci ał 
do A m eryki pr ed 14 laty, a o lat 12 nie dał o sobie  
znaku życia. Gdy z itcm  przyjąć należy , że zachodzi u- 
staw ow e dom niem anie z § 24 ust. c w draża się  r.a 
prośbę Ma j i  M uszyńskiej postępow anie celem  uznania  
za zm arłego. W ydaje się  przeto ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądowi, lub kuratorow i p. Drowi L ipińskiem u  
adw okatow i w  J a śle  w iadom ości o p ow yż w ym ienionym . 
Sąd tutejszy  na ponowną pro-.bę po dniu 15. w rześnia  
19d3 rozstrzygn ie  o u naniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddzia’ IV.
J a sło , dnia 4. lipca 1922. 11796
T, IV. 113 20/2 Za zadren e postępow ania  celem  

uznania za zm arłego. J ó zef S tasik  uredzony 18 g  udnia 
1859 w Ł ę k a .h s  Audiz ja  i Anny w y je ih a ł przed 30 laty  
do A m eryki i od t go c asu słuch o nim zaginął. Gdy za
tem m ożna przyjąć, że zaistn ieją  warunki u n a w o w s  do
m niem ania śm ierci, zarządza się  na w n iosek  Jędrzeja  
‘Popielarza z Ł ęk pos ępow an e celem  uznania w ym ien io
nej osoby za zm arłą W zyw a się  Józefa  Stusika, aby się  
sta w ił przed podpisanym  Sąd m lub w  inny sposób  da 
znać o sob ie. Po dniu .5 sierpnia 1923 Sąd na ponow ny  
\vn io l ck orzek r ie  o s ta e cz n ie  o uznaniu za zm arłego  

Sąd okręgow y Oddział IV.
J asło , dn ia  13. czerw ca 1922. 11797
T. IV. 108/20/2. W drożenie postępow ania celem  

'uznania za zm arłego Nikodem  Braja urodzony dnia 1. 
w rześn ia  1853, syn  M ichała i Apolonji z W rocanki z 
'początkiem w o jn y  1914 pow ołan y  ja k o  w dźnica w o sk o- 
(Wy. nie dął dotąd , naku życia o sobie. Gdy z a ‘em  przy
j ą ć  nal ży , że zachodzi u staw ow e dom niem anie z § 24, 
przeto wdraża się  na prośbę A ieli Braja z W roc nici 
po tępow anie  celem  uznania z i  zm arłego. N ikodem a  
Braję w zy w a  się, aby .przed niżej w ym ien ionym  Sądenr 

istaw ił się, lub w  inny sp osób  dał znać o so b i;. Sąd tu
tejszy  na ponow ną prośbę po d .iu 15 w rześn ia  1923 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddzinł IV.
Jasło , dnia ó lipca 1922. '1798

T. 251/22/3. Edykt. Bazyli O szczypko, s. A leksan
d ra  i Marii, rolnik, gr. ka t., żonaty , ur. I. października 
■1891, zam ieszkały  w  L apszynie , ur.. sfużyl w ostatn iej 
wojnie polsko-ukr., iako w oźnica p rzy  podw odach, 
7. wojskam i ukr. w ycofa! się za Zbrucz, gdzie w je
sieni 1919 r. zachorow ał na ty fus i w edle zeznań św iad 
ków  zm arł tam że w styczniu  1920 r. i od tego  czasu 
niem a o nim żadnej w iadom ości. Na w niosek teścia  
'Jana H ołyka w d raża  się postępow anie celem  ustalertia 
dow odu jego śm ierci w zyw ając  każdego, k toby  m iał 
o nim w iadom ość, a także  jego sam ego, aby  dał znać
0 sobie Sądow i do 3 m iesięcy od daty  ogłoszenia, tj. do 
dnia 1. lutego 1923 r. Po, tymi dniu Sąd spnaiwę roz
strzygnie  na wniosek ponow ny.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany, dnia 20. w rześn ia  1922. 11737
T . 233/22/4. E d y k t M ichał M yrko, s. M ikołaja

1 K atarzyny , ur. Janków , rolnik gr. kat., żonaty  z K ata
rzy n ą  z Kobrymów, ur. 8. w rześn ia  1893, zam ieszkały  
•w Tucznem . służył w ostatniej w ojnie austr. w 55. pp. 
;Z P rzem y śla  dostał się do niewoli i w edle zeznań 
św iadka A ndrucha N akocznego, zm arł w Rosji koło 

,'Piotr ogrodu na tyfus, a  w 1916 i od tego  czasu niema 
o nim żadnej w iadom ości. Na w niosek żony w draża  
,się postępow anie celem ustalenia dow odu jego śm ier
ci w zyw ając  każdego, k toby  m iał o nim w iadom ość. 

;a także jego sam ego, aby dał znać o tern Sądow i do 
6 m iesięcy od d a ty  ogłoszenia edyktu , tj. do dnia 25. 

'm aja 1923 r. P o  tym  dniu S%.d sp raw ę rozstrzygnie  na 
'w niosek ponow ny.

Sąd okręgow y, Oddzia! IV.
B rzeżany, dnia 6. listopada 1922. 11738

T. iy .  8/22/3. Z arządzenie postępow ania celem 
■Uznania za zm arłego. S tan isław  P apciak , ur. 11. listo
pada 1878, syn Józefa i Anny z W rocanki, pow ołany 
w sierpniu 1914 do w ojska, padł pod P rzem yślem  na 

,polu chw ały  dnia 25. w rześnia 1914. G dy zatem  m ożna 
przy jąć, że zaistnieją w arunki ustaw ow ego dom niem a
n ia  śm ierci w m yśl § 24. uc. za rządza  się na w niosek 
K atarzyny  Papciak  postępow anie celem uznania w y
mienionej osoby za zm arłą. Po dniu 15. w rześnia 1923 

(Sąd na ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie o uzna- 
piu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło, dnia 18. lipca 1922 r. 11721

T. IV. 125/20/2. Zarządzenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. W iktor C zuchrzyński, urodzony 

pełnia 12, lutego^ 18.64 r. & Zeglęąę.h, Mfyjsfibał do. A m e

ryki przed 30 laty , a  od la t 27 nie dał żadnej o sobie 
w iadomości. G dy zatem  m ożna przyjąć, że zaistnieją 
w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci, zarządza 
się na w niosek Ludw ika C zućnrzyńskiego z Zeglec po
stępow anie celem uznania wym ienionej osoby za z m a r
łą. W zyw a się W ik to ra  C zuchrzyńskiego, aby  staw ił 
się przed podpisanym  sądem  lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 15. sierpnia 1923 sąd  na po
now ny w niosek orzeknie ostateczn ie  o  uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasło , dnia 13. czerw ca 1922. . 11722

C. I. 1030/22. E dykt. S trona pow odow a Stefan D yr
da w Hołhoczach, w niosła skargę przeciw  stronie poz
w anej niew iadom ym  z życia  i m iejsca pobytu P io trow i 
K atyńskiem u i A ndruchowj Sochackiem u lako ośw iad
czonym  spadkobiercom  śp. Agnieszki T anczuk, ur. So
chackiej o uznanie i w pis p raw a w łasności do whl. 
1457 gm. tlofnocze do L. cz. C. 1. 1030/22/1. Audiencja 
do  ustnej rozp raw y  zosta ła  w yznaczona na dzień 25. 
s tyczn ia  1923, godz. 9 rano w tym  Sądzie, biuro Nr. 
9. 1). p, P oniew aż m iejsce pobytu s tro n y  pozw anej jest 
nieznane, u stanaw ia się P rokopa Sochackiego w tlo ł- 
haczach kuratorem , k tó ry  ią będzie zastępow ał na jej 
koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona> sam a się 
nie staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd pow iatow y, O ddział i.
Podhajce, dnia II. października 1922. 11784
F rez. 1868/18/22. Pan P rezes Sądu A pelacyjnego 

w e Lw ow ie zam ianow ał na zw yczajne kadencje Sądu 
przysięgłych przy  Sądzie okręgow ym  w S try ju , roz
poczynające się : l. 19. lutego. II. 14. m aja, III. 17.
w rześnia, IV. 26. listopada 1923 — przew odniczącym : 
P rezesa  Sądu okręgow ego D ra M isińskiego. ząś za
stępcam i przew odniczącego W iceprezesa  Sądu okręgo
w ego D zerow icza,, sędziów  okręgow ych: G ailhofera 
R astaw ieckiego, P i zytoysław skitgo, O rskiego, Smól- 
skiego. W olskiego, Szulakiew icza. Eeigla, Raka-R a- 
czyńskiego i Łopuszańskiego.

P rezydium  Sądu okręgow ego.
S try j, dnia 19. grudnia 1922. 11782 1—3
C. I. 373/22/1- E dykt. P rzeciw  nieobjętej masie 

spadkow ej po śp. Marii D em ków , córce Iw ana, w nie
sionym zosta ł do Sądu pow . S. II. we L w ow ie przez 
K atarzynę C zajkow ską, gospodynię z Ź yraw ki pozew
0 uznanie p raw a w łasności do realności obi. wnl. 40. 
ks. gr. gm. kat. Z yraw ka. Celem strzeżenia  praw  tejże 
m asy  spadkow ej ustanaw ia się pana D ra Sam uela 
H erschtaM a adw okata  w e Lw ow ie, K ołłątaja 3. ku ra
torem . T enże ku ra to r zastępyw ać będzie, w rzeczonej 
spraw ie na koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

Sąd pow iatow y. O ddział II.
L w ów , dnia 9. sierpnia 1922. 11801
Vr. 5848/19. W yrok . N atan Kletzel false C zaczkes

1 Sym a Scheer false K letzel, do rożkarze we Lw ow ie, 
zostali w yrokiem  Sądu okręgow ego karnego  we Lw o
wie z 24. m aja 1922, l. cz. Vr. 5848/19 za handel łań
cuchow y tabaka  ukarani ścisłym  aresztem , p ierw szy  
przez  5, drugi p rzez  2 dni. nadto oboje g rzyw ną po 
1000 Mikp. i konfiskatą 58 paczek tabaki.

Sad okręgow y karny , O ddziat XXI.
L w ów . dnia 19. grudnia 1922. 11800
C. 895/22. E dykt. S trona pow odow a Zofia z F u rta 

ków  Pofańcow a z Turbii w niosła skargę  przeciw  stro 
nie pozw anej A gnieszce Stopińskiej i B enedyktow i Sto- 
pińskiem u w Turbii, niew iadom ym  z m iejsca pobytu 
o uznanie w łasności i przepisanie hipoteczne -2/3 części 
realności lwh. 199. gm. T urbia do L. cz. C. 895/22. Au
diencja do ustnej rozpraw y  zosta ła  w yznaczona' n_a 20. 
grudnia 1922 godz. 9.45 przed1 noł. w tym  Sądzie biuro 
Nr. 4. sala rozpraw . Poniew aż m iejsce pobytu strony  
pozw anei jest nieznane, ustanaw ia się adw . Dr. S ch w ar
za w R ozw adow ie kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępo
w ał na lei koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona 
sam a się mię staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd pow iatow y O ddział ITT.
R ozw adów , dnia 18. listopada 1922. 11799

[ K O N K U R S Y .

P rez . 42426/22. O próżniły  się posady w oźnych są 
dow ych w Sądach pow iatow ych w T urce. Lutow iskach, 
C ieszanow ie, Skalacie i Kamionce S trum iłow ei. P o d a
nia kom petencyjne o te  posady lub przy innych S a
dach opróżnić się m ogące, w nosić najeży do dnia 20. 
stycznia 1923 w drodze służbow ej do P rezydium  Sądu 
A pelacyjnego we Lw ow ie

P rezes Sądu Apelacyjnego.
Lw ów , dnia 18. grudnia 1922. 11802 1—3

i i
L. 6/22. E dykt. U chw alą Sądu pow iatow ego  O. 

III. w Busku z 5. grudnia 1922. Icz. L. 6/22. pozbaw iono 
całkow icie w lasnow olnóści W asyla Sosnow skiego, a to  
z pow odu choroby um ysłow ej. K uratorką ustanow iono 
A leksandrę Sosnow ską.

Sąd pow iatow y. O ddział Ul.
Busk, dnia 5. grudnia 1922. 11728 i — 3
L. V. 4/8/3. Edykt. U chyla się zaw ieszoną ts. 

Jłsliw&lą a dok 15, mm 12.08 L. yt 4/8/7. ImraMs. aad

Stefanem  Ziniem ze S kw arzaw y  now e) z  powoda mar
no traw stw a

Sąd pow iatow y. O ddział V.
Żółkiew , dnia 24. października 1922. 11786
L. 10/12. Edykt. P rocia  G ulaka, rolnika z U hryń- 

kow iec, z powodu m arno traw stw a  częściow o nnie- 
w łasnow olniono. K uratorem  mianuje się żonę tegoż 
W a rw arę  Gulak z U hryńkow iec.

Sąd p o w iatow y .
Z aleszczyki, dnia 18, grudnia 1922. i .11785

A. 103/22. E dykt. S tą ś  Parnio zm arł U . lutego 1922
w Z afokdu z pozostaw ieniem  ustnego testam entu . Te
stam entow ego dziedzica S tefana Pam iow a, k tórego  
miejsca pobytu Sąd  nie zna, w zyw a się, aby  w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego, zg ło 
sił się w tym  Sądzie. Po upływ ie tego czasokresu  od
będzie się rozpraw a spadkow a przy udziaie dziedzi
ców. k tó rzy  się zgłosili i ustanow ionego dla nieobec
nego k u ra to ra  Anny Paniw  z Załokcia.

Sąd pow iatow y. O ddział II.
Podbuż, dnia 16. gTudnia 1922, 11783 l —3

t  ( R M  f .

Firm. 1374/22. S tow . U. 78. Zmiany i dodatki do 
w pisanych iuż firm stow arzyszeń . W pisano w rejestrze  
S tow arzyszeń zarobkow ych .i gospodarczych Siedziba 
stow arzyszen ia  i brzm ienie firm y: S tow arzyszen ie  po
życzkow e i oszczędności „W zajem na pomoc w Dob- 
czycach1’ z poręka nieograniczoną w  Sądzie zapisane. 
U chw ałą w alnego zgrom adzenia z dnia 29. października 
1922 postanow iono rozw iązanie i zlikw idow anie s to w a
rzyszenia. L ikw idatoram i w y b ran i; M łchał Denko. 
Ludw ik Kaleta. H enryk  Sieber, geom etra  p ryw atny
i Dr. Izrael W aldrnan, adw . w D obczycach, którzv  bę
dą dotąd podpisyw ali firmę stow arzyszen ia  z dodat
kiem w likwidacji. W ierzycieli w zyw a się. by sw e 
roszczenia do stow arzyszen ia  zgłosili. Dzień wpisu: 16. 
listopada 1922.

Sąd okręgow y cyw . jako handlow y, O ddział 11. 
K raków, dnia 14. listopada 1922. 11761 1—3
Firm. 1343/22. S tow . VI. 88. Zm iany i dodatki do 

wpisanych' już firm stow arzyszeń . W pisano w rejestrze 
stow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. S iedziba 
stow arzyszen ia  i brzm ienie firmy: T ow arzystw o  w za
jem nego kredy tu  „W isła" w K rakow ie, stow arzyszen ie  
zarej. z ogr. poręką. U chw ałą w alnego zgrom adzenia 
członków  z dnia 5. lipca 1922 postanow iono rozw iąza
nie i zlikw idow anie stow arzyszen ia . L ikw idatoram i 
w ybran i: Dr. F ranciszek  B ardel, adw . w Krakowie,
M aty Rynek 1 .. Dr. W incenty Chm ura, adw . w K ra
kow ie, ul. K arm elicka, S tan isław  B ednarski, dy rek to r 
„W isty" w K rakow ie, R adziw iłłow ska 23., N arcyz  P o 
toczek, rolnik w Chełmcu polskim p. N ow y Sącz. Jart 
K anty T a ta ra , referen t M ałopolskiego T o w ąrzy stw a  
rolniczego w  K rakowie. Do w ażności ośw iadczeń im. 
stow arzyszen ia  w ym agającym  jest podpis dwóch likwi
datorów  pod firmą s tow arzyszen ia  z dodatkiem  w li
kwidacji. W ierzycieli w zyw a sie. by sw e  roszczenia 
do stow arzyszen ia  zgłosili. Dzień w pisu: 16. listopada 
1922.

Sąd okręgow y, jako handlow y, O ddział II. 
K raków, dnia 14. listopada 1922. 11760 1— 3
Firm. 1386/22. O. B. I. 200. Zm iany i dodatki odno

szące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
spółek. Do re jestru  oddział B. w ciągnięto co następuje; 
S iedziba i brzm ienie firm y: Polski . Glob Tow arzystw o 
T ransportow e handlow e S. A. w K rakow ie. Na mocy 
uchw ały  W alnego Zgrom adzenia akcjonariuszy  z dnia 
22. kw ietn ia  1922 zatw ierdzonej postanow ieniem  Mini
s te rs tw a  przem ysłu  i handlu o raz  s.karbu z JnLa 8. lipca 
1922 podw yższono k ap ita ł.zak ład o w y  o 50.000.000 inkp 
do 150.000.000 inkp. drogą IV. emisji 100.00 nominalnej 
w artości po 500 mko. iew ających • ’ ■ • s-j.clela oraz 
zmieniono sta tu t w § 11, 26, 33,36, 39 i 40. W ykreślono 
d y rek to ra  zarządu  głów nego Żygm unta W ohlm ana. P ro 
kury udzielono L udw ikow i R otterm anow i i dr. M aksy
milianowi Sąlańskiem u z upow ażnieniem  w ynikającem  z 
§ 39 lit. d) statu tu . Dzień w pisu 17. listopada 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
K raków , dnia 16. listopada 1922. 11625
Firm. 1613. Rg. A. IV. 164. W pis firm y kupca po

jedynczego. Do rejestru  w pisano dnia 12. października 
1922. Siedziba firmy L w ów . Brzm ienie firm y: M aurycy 
C harm atz  eksport d rzew a we L w ow ie. P rzedm iot 
p rzedsięb io rstw a: kupno i sprzedaż d rzew a m ateria ło 
w ego w kraju  i zagranicą. W łaściciel firm y M aurycy 
C harm atz  kup iec , we Lw ow ie, k tó ry  sam  będzie firmę 
podpisyw ać.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dnia 12. października 1922. 11627
Firm. 332722. Rej. C. 99. Zmiany do tyczące firm y 

już w pisanej. Dnia dzisiejszego 1922 roku przy  firmie: 
B rzm ienie; „T artak  parow y  i fab ryka w yrobów  d rzew 
nych, spółka z ogr. odpow .' S iedziba: L achow ice kołc 
Suchej. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: prow adzenie ta r 
taku parow ego — w pisano w re jestrze następujące 
zm iany: K ontrakt spółki: Spółka op iera  się obecnie na 
p ierw otnym  kontrakcie  spółki zmienionym. uchw alą 

W alnego Zgrom adzenia z dnia 16. m aja 1922 r. w art. 
V. w przedm iocie podw yższenia kap ita łu  zakładow ego 
o 500.000 Mkp, o raz  w art. VIII. w przedm iocie zastę
pow ania i podpisyw ania spółki. W ysokość kapitału za- 
k ia d m e s o ,  do tąd  2,500,m  Mitu, OdttOdAO



„ U A Z tiA  LWOWisKA",' i  sili* 29. sr-uuiwa 1922.

Mkp. Na kap ita ł zak ładow y o p ła c o n o  gotów ka (prócz I w ciągnięto: S iedziba firm y: K raków. B rzm ienie firm y:
aportów ) dotąd 1,680.001 Mkp., obecnie w płacono go- • F ab ryką  p rze tw orów  tłuszczow ych v Trzebini, spółka
tów ką 500.000 Mkp. Zaw iadow cy: Drugim tw iao.iwen akcyjna v K rakow ie. W myśl uch w: w alnego zgro-
spółki ustanow iony został Jakób  Kachel syn Jana, go- :: dzęiiią akcjonariuszy spółki z dn;. ... listopada 1920
spodarz grun tow y w Lachow icach Nd.. up raw nien i j i i '.m ów ienia M inistrów  skarbu .raz  przem ysłu i
do zastępstw a, obaj zaw iadow cy sam odzielnie. P odp is!hand lu  z dnia 31. grudnia 1920, pow iększono kapitał 
firm y: Pod brzm ieniem  firmy przez kogokolwiek w y-, akcy jny  do k •> oty I(‘.500.000 Bkp. ij. o kw otę 7 milion, 
pisanem , w ydrukpw ancm  lub pieczęcią w yciśn ię tem ,f dkp., zaś ,v myśi uchw ały w alnego zgrom adzenia ak- 
kfadzie swój podpis firm ow y którykolwiek- z dwóch c L a a n a sz y  z dnia 20. lipca 1921 i postanow ienia M i n i -
zaw iadow ców  sam odzielnie.

Sad okręgow y, jako handlow y. Oddział II.
W adow ice,, dnia 14. listopada 1922.
Firm. 324/22. Rej. B. 32. Zmiany do tyczące firmy 

tnż w pisanej. Dnia dzisiejszego przy  firmie: Brzm ienie:
„Izdebnickie Z akłady przem ysłow e, spółka akcyjna w 
Izdebniku". S iedziba; Izdebni-k — wpisano w re jestrze  
następujące zm iany: Ustąpili w szyscy dotychczasow i 
członkow ie R ady  Za w hdow ożę i i D yrekcji. W ybran i:
D yrektorem  Józef Miśko. D elegatem  R ady Z aw iadow - 
czej do D yrekcji Jakób Lew akow ski, członkam i Komi

te t u  w ykonaw czego: T adeusz  Filippi, Zygm unt L ew a
kow ski i Zygm unt Szulakicwicz.

Sąd okręgow y jako handlow y. Oddziel "
W adow ice, dnia 14. listopada 1922. 11645
Firm . 322/22. Sp. I. 147. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Dnia dzisiejszego p rzy  firmie: B rzm ienie:
W iedeński Bank zw iązkow y Filia B ielsko-B iała. S ie
dziba: Biała. O ddział siedziby głów nej istniejącej we 
W iedniu poił firm ą „Wiene-. Bank V erein“ — wpisano 
w re jestrze  następujące zm iany: Panu M aurycem u Lau- 
bow i udzielono p rokury  filji z praw em  podpisu zgodnie 
ze statu tem .

Sad okręgow y, jako handlow y, Oddział II.
W adow ice, dnia 14. listopada 1922. 11646
Firm. 137/22. Oddz. A. II, 2. Zmiany i dodatki odno

szące się do w pisanych już w re jestrze nandl-owym 
firm kupców  pojedynczych i spółek. Do rejestru oddz.
A. w ciągnięto co następuje: Siedziba firmy': Kamionka
Strum iłow a. B rzm ienie firrńy : Mozes W arm brand i Syn 
w Kamionce Struiniłow ci. Zmiana tirm v w  brzm ieniu:
M ozes W arm brad . W ystąp ił Szymon' W arm brand , od
tąd w łaścicielem  sam Mozes W arm brand.

Sąd okręgow y, jako handlow y. O ddział 11.
Złoczów , dnia 6. w rześn ią  1922. 11651
Firm . 648/22. S low . HI. 42. Zmiany do tyczące w pi

sanego już stow arzyszen ia . W  re jestrze  stow arzyszeń  
w pisano dnia 25 listopada 1922 r. .przy stow arzyszen iu  
..Kosa" Spółka rolniczo-handlow a stow . zarej. z ogr. 
poręką w Lim anow ej" następujące zm iany: W ystąp ił

'członek Zarządu W iktor Jasiński, w y b ran y  członkiem 
Zarządu dr. Marqin Serafin,

Sąd okręgow y jako handlow y. Oddział. IV.
N ow y Śączf dnia 25. listopada 1922. 11678
Firm . \\Żi?A. Rgv.-A. 112. W y k re ś len ie i^ rm y . Z-jre-

.je s tru  fjrm, ,ppjedyńczycl) . w ykreślić': S iedziba .B oby :
Jasło . Brzm ienie firm y . Leopold B randstśidter i Sp. — 
o k r e ś l a  się.

Sąd okręgow y...O ddział IV.
Jasło , dnia 14. stycznia 1922. 0676
Firm . 1328/22. Stow : V 666. Zmiany i dodatki do 

w pisanych już firm stow arzyszeń . V. pisano w re jestrze  
stow arzyszeń  zarobkow ych j_ gospodarczych. Siedziba 
stow arzyszen ia  i brzm ienie firfiiy: Sklep Kółka lolni- 

■ czego w Prokocim ie, stow arzyszen ie  zarei. z  ogr. po- 
ręką  U chw ałą W alnego zgrom adzenia członków  z dnia 

'3 . w rześnia 1922 postanow iono rozw iązanie i zlikw ido
w anie stow arzyszen ia . L ikw idatoram i w ybrani Micha?
Rewflak i S tanisław  Spyt, k tó rzy  będą odtąd podpisy- 

• wali s to w arzy szen ie ’ z dodatkiem  w likwidacji. W ie
rzycieli w zyw a się. by  sw e roszczenia do stow arzysze- 
w 1* zgłosili. Dzień _wpisu 11. listopada 1922, 11618

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II.
K raków . 9. listopada 1922.
Firm. 1333/22. Stow . V. 336. Zm iany i dodatki do 

w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w re jestrze  
stow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. Siedziba 
stow arzyszen ia  i brzm ienie firm y; Spółka spożyw cza 
funkcjonariuszy państw ow ych, stow arzyszen ie  zarei. z 
ogr. odpow . w Niepołomicami. U chw ała w alnego zg ro 
madzenia z dnia 30. lipca 1922 postanow iono rozw iąza
nie i zlikw idow anie stow arzyszen ia . L ikw idatorem  
w ybrano  M acieja Jakubow skiego, k tó ry  odtąd będzie 
podpisyw ał stow arzyszenie  z dodatkiem  „w likwidacji'
W ierzycieli w zyw a sie. bv sw e roszczenia do S tow a
rzy szen ia  zgłosili. Dzień wpisu 11. listopada 1922.

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział II.
K raków, dnia 9- listopada 1922. 11619
Firm. 1451/22. B. I. 102. Zm iany i dodatki odnoszące 

się do w pisanych już w re jestrze  handlowymi firm kup- 
cójy pojedyńczych i spółek. Do rejestru  oddział B 
w ciągnięto ; S iedziba firm y: P odgórze. Brzm ienie firm y:
Fabryka produktów  chem icznych „L iban" tow arzystw o  
akcyjne. Zm iana: a) co do siedziby firm y, k tó rą  jest o- 
becnić K raków. t>) w nazw ie firm y, k tó ra  obecnie 
brzm i: F ab ryka produktów  chem icznych „Liban" spółka 
akcyjna, c) co do w ysokości kapitału  akcyjnego, k tó ry  
w m yśl uchw ał w alnego zgrom adzenia akcjonariuszy  z 
dnia 27. m aja 1921 i postanow ienia M inistrów  przem y
słu i handlu oraz skarbu z dnia 3. październ ika 1921 
podw yższono do kw o ty  5.250.000 Mkp. tj. o kw otę 
ąjrKi.000 Mkp. i dzieli się na 37.500 sztuk akcji po ce
nie nominalnej 140 Mkp. każda, d) co do zmian postano
wień statutu, a to w  §§ 8 , 9, 10. 22, 23, 27, 28 i 33 te- 
r s t a t u t u .  Dzień wpisu 27. listopada 1922.

Sąd  okręgow y iako handlow y, O ddział II.
K raków , dnia 25. listopada 1922. 11620
FTrm, 1447/22. Oddz. B I. 184. Zm iany i dodatki 

odnoszące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm k rpców  pojedynczych i spółek. Do rejestru oddz, B

' ów przem ysłu  i handlu oraz skarbu pow iększono ka- 
f akcy jny  do k u m y  21 milionów mkp' tj. o dalsza 

16-47  ̂ (, i ii,.500.000 Mkp. przy  rów noczesnej zmianie S 9 
•'' • '-»*«>. w którym  w ysokość kap itału  Akcyjnego si;órki 
na kwoto 5.000.000 K oznaczono w ter. sposób, że k a 
pitał akcyjny spółki w ynosi kw otę 21 rnUjonów Mkp. 
podzielonych na 60.000 sztuk, akcji każda po Mkp. 350 
imiennej w artości. Dzień wpisu 27. listopada 1922.

Sąd okręgow y jako handlow e O d  dział II. 
K raków, dnia 25. listopada 1922. 11621
Firm, 1467/22 C III. 247. Zm iany i doaaiki odno

szące sie do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
Orni kupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru  oddz. 
C w ciągnięto: Siedziba firm y: K raków . Brzm ienie fir
m y; Biuro spedycyjne P olska U działow ą A gentura cel
na. spółka z ogr. odpow. 1) W  m ieisce zaw iadow cy 
B olesław a K opystyńskiego ustanow iony ' z,ostaf zaw ia
dow cą Karol M uszyński. 2) Zmiana a rtyku łu  XI kon
trak tu  spółki. dotycząca zastępstw a spółki na zew nątrz  
f podpisów. Z astępstw o na zew nątrz  będzie w ykony
w ał jeden z zaw iadow ców  łącznie z iednym  ; proku- 
rzystów  alboteż obydw aj prokurzyści łącznie. P ro k u rę  
udzielona Feliksow i Hopfenowi i D aw idów ] O liicksm an- 
now i cofnięto, a natom iast prokurę udzielono H enryko
wi Szperlingow i, K raków . Dietla 40. D zień wpisu 30 
listopada 1922,

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział U. 
K raków , dnia 29. listopada 19??. 1 I 6?2
Firm. 1359/22. S tow . V .-524. Zm iany 1 dodatki do 

w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w re jestrze 
stow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. SiedzJha 
stow arzyszen ia  i brzm ienie firm y: C hłopsko-robotnioze 
stow arzyszen ie  spożyw cze w N iepołom icach. S to w a
rzyszenie zarej, z ogr. poreka. U chw ała W alnego 
zgrom adzenia członków  z dnia 25. m ąia 1921 postano
w iono rozw iązanie i zlikw idow anie stow arzyszen ia . 
Likw idatoram i w ybran i: F ranciszek Kostilek. F ranc i
szek Jaskulski i Jakób  Rejowicz, k tó rzy  odtąd będą 
podpisyw ali s tow arzyszen ie  z dodatkiem  „w likw ida
cji". W ierzycieli w zyw a się. by  sw e roszczenia do sto
w arzyszen ia  z.głosili. Dzień wpisu U listopada 1922. 

Sąd okręgow y iako handlow y. O ddział II. 
K raków , dnia 9. listopada 1922. 11617
Firm. 1392/22. C V. 398. W pis do re jestru  handlo

w ego firm y spó lkow ei-.P o  .rejestru  oddział G w.ejagnięto 
co n astępu je : S iedziba firmy- K raków. Brzm ienie jinw y.;; 
H urtow nli chrześcijańskiej spółki handlow ej, spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością. P rzedm io t p rzedsię
b io rstw a: prow adzenie handlu hurtow nego i d e ta lic z 
nego tow aram i kolonjalnjnni oraz podejm owanie innych 
pokrew nych  in teresów  handlow ych i przem ysłow ych. 
Form a spółki: Spółka z ograniczona odpow iedzialnością 

w,myśl ust. z 6 . m arca 1906 L. 58 Dzpp. oparta  na kon
trakcie  7. d a ty  K raków  24. października 1922 LR. 20.082. 
C zas trw ania spółki nieograniczony. K apitał zakładow y 
spółki w ynosi 10.000.000 Mkp. w całości w gotów ce 
w płacony. Do zastępstw a  spółki są upraw nieni dwaj 
zaw iadow cy, k tórym i ustanow iono W ładysław a Fałka 
w K rakow ie-D ębnikach ul. R óżana 14 i Leopolda Turka 
w K rakow ie Z w ierzyniec u). K rólow ej Jadw igi 76 za
m ieszkałych. Podpis firm y: pod brzm ieniem  firmy pod
piszą się dw aj zaw iadow cy, albo jeden zaw iadow ca i 
p roknrzysta . O głoszenia spółki uskuteczniane będa za- 
pom ocą listów  poleconych. Dzień wpisu 18. listopada 
1922.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddz. VI.
K raków , dnia 17. listopada 1922. 11616
Firm . 307/22. Rej. C. 100. L ikw idacja spółki z o g ra 

niczoną odpow iedzialnością. Dnia dzisiejszego 1922 roku 
p rzy  firm ie: B rzm ienie; „Hotel, res tau racja  i kaw iarn ia  
pod „C zarnym  O rłem " Spółka z  ogran. odpow ." S ie
dziba. B iała. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: prow adzenie 
hotelu, res tau rac ji i kaw iarni, oraz w ykonyw anie 
przem ysłu gospodnio-szynkarskiego, w pisano, w  re je
s trze  następujące zm iany: U chw ałą W alnego Z grom a
dzenia spólników  z dnia 30. w rześnia 1922 notarialn ie do 
LR. 6521 uw ierzytelnioną, zo sta ła  spółka rozw iązana i 
postanow iono jej likwidację. F irm a likw idacyjna: „Ho
teli re s tau rac ja  i kaw iarnia pod „C zrnym  O rłem ", spół
ka z ogr. odpow . w  Białej „w  likw idacji". L ikw idato- 
row ie; D otychczasow i zaw iadow cy spółki Józer Dulow- 
ski i Jan  H eidinger. Podpis firm y: Pod firmą likw ida
cyjną przez kogokolw iek w ypisaną, stam pilją w yciśnię
tą  lub w ydrukow ana obaj likw idatorow ie zbiorow o po
łożą sw oje w łosnoreczne podpisy.

Sąd okręgow y, iako handlow y. O ddział II. 
W adow ice, dnia 14. listopada 1922. 11649
Firm. 63/22. Sp. I. 156. Zm iany firmy spółkow ej. G a

licyjskie K arpackie naftow e T o w arzy stw o  akcyjne, 
daw niej B ergheitn i M ac G arvey  w Gliniku M arjam - 
polskini. Jackes T nery . k tó ry  został o b ran y  członkiem 
R ady zaw iadow czej na 25. Zw yczajnern zgrom adzeniu 
odbytem  w dniu 20. października 1920 r. na pięcioletni 
ok res czasu z tern. że w yż w ym ieniony członek R ady  
zaw iadow czej będzie w ten sposób firmę podpisyw ał, 
że pod p ieczątką w yciśniętem  lub przez kogokolw iek 
w-pisanem brzm ieniem  firm y umieści sw e nazw isko 
obok nazw iska innego człotrka R ady  zaw iadow czej dy
rek to ra  lub prokurzysty .

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasio, dwa. 8., kwietnia 1922. 11675

Firm. 1320. kg, C, IV. 231. Zm iany dotyczące fir • 
my już wpisanej. Do rejestru  wpisano dnia 19. paź-: 
dziernika 1922. Siedziba firm y : Lw ów . B rzm ienie - fir
my: P ierw sze Małopolskie T ow arzystw o  importu i h o - i 
dow li koni, sk.» . ogr. odpow . . we Lwow ie. Z m iany :, 
uchw alą spólników pow ziętą w aliictn zgrom adzeniu 

jdnda 27. lipca 1922, not. do I. rep, 18168. nu ie rzy te łn io -’ 
Iną zmieniono ś 5 . i 6 . kontraktu spólk'. Spółka j iw  .od-j 
itąd  jednego zaw iadow cę. D otycnezasow i zaw iadow cy 
(ustąpili. Zaw iadow cą w ybrano  W łodzim ierza Hausnera"
| przem ysłow ca we Lw ow ie, k tó ry  jedynie i w yłącznie- 
; spółkę podpisyw ać bedzie. um ieszczając pod tejże] 
brzm ieniem  swoje nazw isko. K apitał zakładow y spółki'

: podniesiono do kw oty  1.500.000 Mk. pełno w p łaca -’ 
'nych.

. Sad okręgow y iako handlow y. O ddział IV. 
i Lw ów . dnia 8. października 1922. 117L?'

Firm. 1621. stow . VI 25. W pis rozw iązania, s tow a
rz y s z e n ia . Do rejestru  w pisano dnia 23. października 
j 1922. S iedziba firm y; Lw ów . Brzm ienie firm y: Końsuni 
! przem ysłow ców , stow . spożyw cze i gospodarcze, stow . 
!zar. z ogr. poreką. Na w alnem  zgrom adzeniu odbytem  
! dnia 20. sierpnia 1922 not. uw ierzylelnionem  do t. rep. 
51366. uchw alono rozw iązanie i likw idację sto w arzy 
szenia. L ikw idator toni w ybrano : A leksandrą Listera, 
Zygm unta G uttw alda i Adolfa Federa we Lwow ie, 
M aksa Mehla we Lwowie. Firnie na zew n ą trz 'z a s tę p o 
w ać będą w yżej wym ienieni likw idatorow ie kołlek- 
tyw uie w ten sposób, że pod napisaniem. stam pil)ą 
w yttoczonem  lub w ydrukow anem  brzm ieniem  firmy 
stow arzyszen ia  um ieszcza H tórzybądż dw-aij z rz e e ż o - : 
nych czterech  likw idatorów  w łasnoręcznie podpisy 
sw ych nazw isk. L ikw idacja p rzeprow adzona z o s ta n ie 1 
po myśli przepisów  art 76. 84. ustaw y o spótdzięl-' 
niach.

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział IV,
Lw ów . dnia 13. października 1922. 11717
Firm. 1562. Rg. A. IV. 167. W pis iirm y spółkow ej. 

Do re iestru  wpisano dnia 19. października- 1922. S ic-, 
dziba firm y: Lw ów . Brzmienie iirm y; Aks. Keller,
skład, tow arów  b taw atnych . P rzedm io t p rzedsiębior
stw a: ząkupno. jaikoteż sprzedaż tow arów  b law a tn y d l, 
Form a -praw na spółki: jaw na spółka handlow a z  1.
lipca 1922. Spólnicy; 1) Jakób Aks. 2) Arnold Józef Fel-, 
ler, kupcy we Lwow ie. Podois firm y; że pod w ydru 
kow anem . w yciśniętem  stam pil ją lub w ypisnnem  b rzm ię , 
niem firmy A ks-Feller. skład tow arów  blaw atnych . je - ' 
den ze spólników  położy sw ój w łasnoręczny podpis.

Sad o k r ę g o w y  jako handlow y. O ddział IV.
Lw ów . dnia U . października 1922. 11698
Firm. 1612. Rg. C. VI. 329. W pis tirm y spó łkow ej.' 

Do rejestru  w pisano dnia 30. października 1922. Siedzi
ba firm y dotąd T ustanow ice, odtąd Lw ów . Brzm ienie 
firmy.; T ustanow icka spółka naftow a Geors/te- Clairin, 
spó łka„ z ogr. odpz PO n ie m ie c k u  TustanowTSŚer' Nafta- 
gesellschaft G eorgie Clairin G. m. b. H. P rz e d m io t. 
przedsięb io rstw a: nabyw anie terenów  naftow ych, u - '
działów  brutto , zakładanie szybów  naftow ych i w ier- - 
cenie takow ych , objęcie w przedsięb io rstw o  szy b ó w , 
do w iercenia lub pom pow ania i wogóle do przedsię
w zięcia w szelkich robót w zak res górnictw a w chodzą
cych. W ysokość kapitału zak ładow ego wynos] 70.0001 
Mk. pełno w płaconych. Z arzad  spółki sk łada się z jed-ł 
nego, dw óch, a najw yżej trzech  zaw iadow ców . Z aw ia
dow ca w ybrany  został Dr. Arnold Segał. adw . w e 
L w ow ie. S tosunki p raw ne spółki; sp ó łka-op ie ra  się na 
kon trakcie  z d a ty  D rohobycz dnia 26. w rześnia 1922.
I. rep. 5122. zm ienionym  uchw ala w alnego zgrom adze
nia z d a ty  Lw ów . 22. lipca 1922. stw ierdzona not, I. 
rep. 206R0. P rokuren tam i ustanow ieni zostali: D rzaz- 
dzyński Lucian, H erm an Filip. P rzyby łow icz  Józef, 
R o ttenberg  Adolf, Dr. Baj Jan. inż. M arceli S. Dkiier. 
G oldberg  Em anuel. Josefsberg  Józef, K rasncki Mikołaj. 
Dr. P iła t S tan isław , inż. Seeienfreund Dawid. Dr. Ł ań
cucki S tan isław . S te inberg  Dawid. Podpis firm y i za-i 
stepstw o: zaw iadow ca Dr. Arnold Segal ma p raw o
zastępow ania spółki na zew nątrz  sam ieden. Podpis 
firm y nastąpi w  ten snosób, że pod iej brzm ieniem  u- 
,mieści swói podpis zaw iadow ca Dr. Arnold Segal sam . 
ieden, w zględnie ieden z dalszych zaw iadow ców  w spó1- 
nie z nim lub obai razem . a11>o też jeden z zaw iadow 
ców  wspólnie z p roknrzysta  albo też dw aj proku- 1 
rzyści. C zas trw an ia  spółki nieograniczony.

Sad o k ręg o w y  e y w . iako h an d ló w '’. O ddział IV. 
L w ó w . dnia 20. października 1922. 11699
Firm. 1567. Rg. A. IT. 300. Zm iany d o tyczące  firmy 

inż wpisanej. Do reiestru w pisano dnia 14. października  
1922. Siedziba firm y:. L w ów -Z niesien ie . Brzm ienie fir
m y; C arn ier et Comp. Zm iany: ustanow iono proku- 
rzystą  P a w ła  Kleina w e  L w ow ie . P odpis firm y w y - • 
m agą dła sw ej w a/.ności kollek tyw negn  podpisu przez  
prokurzvste łączn ie  z iednym  ze spólników  jaw n ym  
i to z którym kolw iekbad ź z  tvch spólnKków.

Sad ok ręg o w y  cv.w. iako handlow y. O ddział IV 
Lw ów . dnia 1 października 1922. 11700
Firm. 392. Rg. A. II. 83. Zm iany do tyczące firmy 

już w pisanej. Dnia 24. cze-w ca 1919 przy firm ie: ‘ 
Brzm ienie: J. K aiter i Ska. S iedziba: Lwów. W pisano 
w re jestrze  następujące zm iany; Jaw ny  spólnik To
m asz M azur ustąpił: iako jaw n y  spólnik przystąp ił
S tanisław  Franciszek Jędrzei^zyk . P raw o  podpisyw a
nia firm y pozostaje niezmienione.

Sad okręgow y iako h an d lo w y  O ddział IV.
L w ów . drefa 24. czerw ca 1919. 11701
Firm. 541. Rg. A. II. 332. W pis jaw nej spółki han

dlow ej. Do rejestru  w pisano dnia 18. m aja 1920. Sie
dziba firm y: Lw ów . B rzm ienie firm y: L. S tahlham m c' 
i Ska, fabryka m ydła i sprzedaż św iec w e Lw ow ie 
P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: F ab ryką  św iec i sprze .
.dąż mydła. Rodzaj spó& i; Jaw jta  spółka haudtow a od ,



„GAZETA LWOWSKA' i  doia 29. gmdnia 1922,

;1. stycznia 1920. Spólnjcy: L ieba Stahinam m er, k u p c e - 'rów . Kapitał zakładowy wynosi: 1,000.000 M kp. pełno 
jwa we L w ow ie. G usta Schenkel, w łaścicielka realno- w płacony. C zas trw an ia  spółki. <k> 31. m arca  1924. Do 
'ści we Lwow ie, A braham  Stahlham m er, kupiec we zastępstw a  upraw nieni dw aj zaw iadow cy łącznie. Za

Aleje U jazdow skie 14., Adam P iędz ldd . Aleje U jazdow 
skie 22.; zastępcy członków D yrekcji: Adam Ciąghńskl. 
K opernika 41., Andrzej R otw and. Aleja Róż 3-, Józef

(Lwowie. Spólnicy upraw nieni do zastępstw a: G usta w iatrowcami są : Jakób  Lenobel, przem ysłow iec w e E w ert, N ow ogrodzka 37., H enryk K arpiński, W ilcza 23.,
iSchenkel i Abraham Stahlham m er. Podpis firm y: Pod Lwow ie, pasaż H ausm ana 1. 7. i Juliusz W eiribaum, ku- 
hrzm ienfem  firm y um ieszczą sw e podpisy spólnicy piec w D rohobyczu, ul. L iśniańska 1. 1. Podpisyw anie 
'G usta Schenkel i A braham  Stahlham m er.

Sąd okręgow y iako handlow y. O ddział IV.

Karol Kozłowski, P iękna 18., w szyscy  zamieszkaLi w 
W arszaw ie. Do zastęp stw a  filji we Lw ow ie upoważnio-

irm y Spótki następuje w ten sposób, że pod w ypisaną uytm został Rudolf H enryk  B raun, zam ieszkały  we 
lub w yciśniętą zaporrrocą pieczęci firmą spółki u m iesz-1 Lw ow ie, ul. S ienkiew icza 22., k tóry  frrme Filji podpi-

L w ów , dnia 24. kw ietnia 1920. 11702 czaja sw e podpisy obaj zaw iadow cy lub jeden 7. n icn^syw ać będzie w ten  sposób, że pod jej brzm ieniem
Firm. 1603. stow . V. 103. Zmiany dotyczące firm y ,*  ew entualn ie ustanow ionym  prokurzystą , ten ostatn i umieści swój podpis.

(już w pisanej. Do rejestru  w pisano dnia 23. października i z®ś z dodatkiem  w skazującym  prokurę. Spółka opiera Są-d okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
il922. Siedziba firm y: P erespa, Brzmienie firm y. Spilka się na kontrakcie spółki z daty Lw ów , 26. kw ietnia 
loszczadnosty i pożyczok w Pc-respi. stow.. zar. z  1922, L. rep. 18.882.
Ineobm. porukoju. Zm iany: na w ainein zgiOTuadzeniu Sąd okręgow y cyw . jako handlow y, Oddzi.il 1V

-wow.

Lw ów , dnia 27. czerw ca 1922. 11709

dnia 9. listopada 1922. 11716
Firm. 995. Rg. C. V. 164 W pis firm y spólkow ej. Do 

rejestru wpisano dnia 17. października 1921. Siedziba
.firm y: Lw ów . B rzm ienie firm y; „H ełm a*". Dom komi-(czfottków stow arzyszen ia  z dnia 5! czerw ca 1922, w y-

iłduczorio z zarządu członka M arcina Podpaliła, a w je- Firm . 1518, stow . IV. 332. Zmiany do tyczące firm y | SOw ó-handlow y, spółka z ogr. odpow. P rzedm iot p rzęd 
z o  m iejsce w ybrano członkiem  zarządu Iw ana Zapi- już w pisanej. Do rejestru  w pisano dnia 30. w rześn ia js ięb io rs tw a : handel i kom isow a sprzedaż wszelkich ar- 
isocklego. gospodarza w Peresp ic . 1922. Siedziba s to w a rz y s z e n i;  Lwów . B rzm ienie f ir-łty k u !ó w  technicznych, jako też  tow arów  w szelkiego ro-

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV • my: T o w arzy stw o  spożyw cze .pracow ników  polskich
Lw ów , dnia 12. października 1922. 11704 kolei państw ow ych  we Lw ow ie, stow . zar. z ogr. po-
Firm  1163 Rg C III. 134 W pis do rejestru  lia n - . ^  Zmiany : Na walnem  zgrom adzeniu odbytem  dnia 

d low ego firmy' spółkowei. Do rejestru  firm spółkow ych L ' ^ a  1922. uzgodniono s ta tu t stow arzyszen ia  z prze- 
'w ciągnięto co następuje: S iedziba firm y: L w ó w .  i Pis?mi ustaw y. Firm a stow arzyszenia  opiew a odtąd:
Brzm ienie firm y. „W an d a '1. Spółka dla w y tw arzan ia  j Spółdzielnia spożyw cza kolejow a „B yt w e Lw ow te, 
i zby ta  a rtyku łów  gum ow ych, asbestow ych  i ropnych. j z ogJ"', po'w ' P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: jest
spółka z ograniczona odpow iedzialnością P rzedm io t i w szechstronne zaspakajanie wspolnem i siłatni m ate- 
p rzedsięb io rstw a: w y tw arzan ie , nabycie i pozbycie, ja- , kulturalnern. potrzeb  swojeb członków  i dą-
Ikotcż kom isyjny zby t tow arów  gum ow ych i asbesto- 
w ycn w szelkiego rodzaju, w końcu kupno i sp rzedaż 
produktów  naftow ych, jakoto benzyny, nafty , olejów 
sm arow ych i innych produktów  z żyw ic ziem nych u-

dzaju. W ysokość kapitału  zak ładow ego: 60.000 Mp.
pełno w płacony. N azw iska zaw iadow ców : Dr. H enryk 
W achtel i M aksym ilian W ęgfowski. obaj w W arsza 
wie. S tosunki praw ne spółki: Spółka opiera się na
akoie notarialnym  zdziałanym  we formie aktu n o ta 
rialnego z daty  Lw ów  14. lipca 1921, 1. rep. 14930. C zas 
trw an ia  spótki nieograniczony. U praw nieni do zastęp 
s tw a  są obydw aj zaw iadow cy koilektyw nie. Podpis 
firm y: Firm a podpisyw aną będzie, że pod wydrukc.- 
w anem . w ypisanem  lub pieczęcią w yciśniętem  brzm ie
niem firm y um ieszczą obydw aj zaw iadow cy  sw e fir 
m ow e podpisy, a to Dr. H enryk W achtel i M aksymilian

żenie do zorganizow ania produkcji i w ym iany w myśl 
in teresów  spożyw ców , organizacja  i prow adzenie 
w szelkiego rodzaju zakładów  handlow ych w y tw ór-

 .................................  , ... , ,_ ^ _ czych i kulturalnych, w szczególności zaś k u p o w an ie : W ęglow ski.
zyskanych'. Form a spółki: Spółka opiera się na kon- hartow ne, przerab ian ie  i w y tw arzan ie  a rtyku łów  spo- Sąd- okręgow y jako handlow y. Oddzia? IV.
'trakcie zdziałanym  w form ie aktu no tarialnego z d a ty l zycla’ ? rzedm i0™w użytku dom ow ego, oraz gospodar- L w ów . dnfe 27. wTześnia 1921. 11731
D rohobycz. 11. sierpnia 1919. L. rep  30243. W ysokość i 5:zes?0 ' odsprzedaw anie ich de ta liczn ie  swoim czlon- 
kapltału zakładow ego: 100.000 k o r . 'w  całości w g o^ jkom - dzierżaw ierue i nabyw anie realności, p row adzę-
tów oe w nfaern  v lln raw nien i dn -/asteDstwa- Z a w ia -’me °Peracu  u k ład o w o  oszczędnościow ych i ubezpie- c - . re jestru  wpisano uma oy. w rześnia
tow ce w płacony. U praum e.n  ao zastępstw a  i C7 Cn.ioWvcłi zaikładanip czytelń bibliotek k s:etrarń U 922- Siedziba stow arzyszen ia  Dornfeld pod Lw ow em ,
dow cy. Z aw iadow cy. Dr. Ignacy Liss, adw okat i R a lp h . zcu 0 zaKraaarae czytelń, btbhoteK, Ks.ęgarn, f i rm y  S na- und D arlehenkassa Verpm iii
F rederic  Hcnke), p rzem ysłow iec, oba-i w D rohobyczu. an tykw arn , zak iaaow  przem ysłow ych , w arsz ta to w ..rze - A.^ — ■„___  A— n „ — n„,.„.-.o.
Podpis firm y; Pod brzm ieniem  firm y napisanem  lub nnesln.czych, _ oraz zakładów  osw iato-w o-w ycnow ąw -
stam pilią w yciśnietem  każdocze.śni zaw iadow cy u- czyCI; organizow anie kursów  i urządzenia odczytów -
m ieszcza kollektyw m c sw e podpisy. Dzień wpisu: 12. 
styczn ia  1920.

Sad okręgow y iako handlow y, O ddział IV. 
L w ów . dnia 6 . stycznia 1920. 11705

Firm. 1439. stow . III. 264. Zm iany do tyczące firmy 
już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 30. w rześnia

;m. 
iiir

die D eutschen E inw obner der G em einden Dornfeld. 
D obrzany, Neu C hrusno, Alt C hrusno, reg. Gen. m. ub. 
H. Zm iany; Na w alnem  zgrom adzeniu, odbytem  dnia 
23. lipca 1922, uzgodniono s ta tu t s tow arzyszen ia  z

O głoszenia um ieszczane będą w  jednym  z dzienników  fredn iczyć  w kupnie i dzierżaw ieniu  gruntów  i budyń- 
lw ow skich, oraz o ile możności w  Dzienniku urzedo- kow na z,ecem e 1 rachuI?ek Poszczególnych członkow
w ym  odnośnej D yrekcji kolejowej. Spółdzielnia ma 
radę nadzorcza skłaćiaiaca się z 9 członków  i 3 zast. 
P rzep isy  o  likw idacji zgodne z postanow ieniam i usta
w y o spółdzielniach.

Sad okręgow y iako handlow y, O ddział IV.
Lw ów , dnia 22. w rześnia 1922. 11710
Firm. 1732. Rg. B. I. 381. W pis filji sjx>łki akcyj

nej. Do re jestru  w pisano dnia 13. listopada 1922. Sie- 
łdz iba  zakładu g łów nego: W arszaw a. Siedziba filji;
Lw ów . B rzm ienie firm y: T o w arzystw o  ubezpieczeń
„P rzezo rność" w W arszaw ie , oddział w e L w ow ie. 
Form a p raw n a : Spółka opiera się na statucie, za tw ie r
dzonym. przez U kaz cesarsk i z  dnia 5. kw ietnia 1891. 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: Celem T o w arzy stw a  jest 
zaw ieran ie  ubezpieczeń na życie . tj. kapitałów  i do
chodów  (ren t) w ypłacalnych osobom  ubezpieczonym , 
lub ich praw nym  spadkobiercom : a) j>o upływ ie ozna
czonego term inu, lub w razie śm ierci i b) gdy oso-ba 
ubezpieczona skutkiem  nieszczęśliw ego w ypadku u tra 
ci życie, lub stanie się niezdolna do pracy. K apitał za 
k ładow y w ynosi 500.000 rubli petno w płaconych. S p ra
wami T ow arzystw a  zarządza D yrekcja i Ogólne Ze
bran ie  członków  T o w arzy stw a . D yrekcja .Tow arzy
stw a, zarządza  w szystkiem i spraw am i T o w arzy stw a  i 
sk łada się z pięciu członków  i pięciu zastępców , w y
bieranych przez ogólne Zebranie A kcjonariuszy. Do 
bezpośredniego zarządu czynnościam i i bieżącem i To
w arzy stw a , D yrekcja za zgoda Ogólnego Zebrania, w y
b iera z pośród członków  sw oich, a lbo z poza ich grona 
d y rek to ra  zarządzającego  i jego pomocnika. W szelkie 
pełnom ocnictw a i dokum enty, z k tórych  w yp ływ a ja
kiekolw iek zobow iązanie dla T ow arzystw a , jak rów 
nież odezw y o w ydanie  funduszów i dokum entów  
z instytucji k redy tow ych  podpisyw ane być w,inny 
przynajm niej p rzez  dw óch członków  D yrekcji, lub ich 
zastępców  i kon trasygnow ane przez d y rek to ra  za rzą 
dzającego, albo jego pomocnika. K orespondencja zaś 
i rozporządzenia w czynnościach bieżących, upow aż
nienia do odbioru z jjoczty p rzesy łek  pieniężnych i re 
kom endow anych i wszelkich innych dokum entów , z 
k tórych  nie w ynika żadne zobow iązanie dla T ow a
rzystw a . mogą być jx>dpisywane przez  jednego z człon
ków D yrekcji lub też przez D y rek to ra  zarządzającego, 
lub w reszcie  przez jwm ocnłką zarządzającego . C złon
kami D yrekcji zostali w yb ran i; D yrek to r zarządzający  
S tanisław  S rebrny . Hoża 41., pomocnik d y rek to ra  za 
rządzającego Józef Zaleski, Polna 66.; C złonkow ie Dy
rekcji: Ks. S tan isław  Lubom irski. N ow osenatorśka 10„ 
Sam uel D ickstein, * M arszałkow ska 117„ P io tr  D rze
wiecki, Aleje Jerozolim skie 85., K azim ierz N atanson.

pcgad.anek i w szelkiego rodzaju rozryw ek  kultura!-
nych. C zas trw an ia  spółdzielni jest n ieogran iczony ., . . , . . . . . .  ™ . . . .
Udział członka w ynosi 5.000 M Ł. z czego należy Przepisamr ustaw y  o społdz.eln.ach. Brzm iem e firm y
w płacić p rzy  przystąpieniu  do spółdzielni 1000 Mk„ i odtąd, iSpar und D arlehet^kassenyerein ur die deut- 

| resztę zaś w ciągu roku obrotow ego w  ratach  kwa-r- schetl der cw - K irchengem em de Dornfe d. spółdzielnia
Firm. 1038. Rg. C. VI. 229. W pis firm y spófkow cj. talnych lub m iesięcznych. C złonkow ie mogą mieć wię- z  ™€ °Z r- w Dorn-feldzie. P rzedm iot przedsię-

'Do rejestru  w pisano dnia 4. w rześnia 1922. S iedziba i ' r ~ „ j     sb io rstw a: a) u łatw iać lokatę zbvw 'aiacvcn pieniędzy.
'firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: Handel m anufakturo
w y M.ahru, Ska z ogr. por. we L w ow ie. P rzedm io t _____ ____  _____ [ _______ _
iprzedsiębiorstw a. handel tow aram i teksty lnym i i su- I row anych  "udziafów .'^Zara 'd~sk?ada ^się 7 T T n z £ v ] 7 c w ! przedsiębiorstw ^ lub gospodarstw  w yfacznie człon 
,row cam i, służącym i do w yrobu tow arów  teksty lnych , 13 członków . D otychczasow i członkow ie ustąpili. C złon- 3 Vł ? sp rzedaw ać produkty  rolne lub przem ysłu roi- 
hądź to  na w N sny  rachunek lub też  na rachunek o b c y j]catTli z a rzadu w ybrano ; S tan isław a Zmorę. Adama Ni- nf g° 1 ,sProw aclzać) to w a ry POtrsebne dla gospodar- 
w  szczególności handel kcxnisowy i zastępstw a  firm j helsk iego  i Albina H am m era w szystk ich  pracow ników  , ni<^-c g 0  1 dom ow ego, d) wynajntow^ac sw ym  
innych. , Kapitał zak ładow y 500.000 Mk. w c a ło śc i; kolejow ych w e L w ow ie. Podpis f i rm y  P od brzm ię- cz,on'k<)m sp row adzane na w łasny  rachunek  m aszyny

(w płacony. Z aw iadow cy : Jechiel Heller, Izak H essel i niem firm y spółdzielni um ieszcza sw oje podpisy  dw aj I n arzędzia  ro liucze: e) kupow ać i dzierżaw ić grunta
Iwe Lw ow ie, K ontrakt spółlei we formie aktu no tarja l- J członkow ie zarządu, w tem dy rek to r zarządzający . b “ y-nki, dJa w sp °tnes<> użytku członkow  J u b  też po
►nego z d a ty  Lw ów , 23. czerw ca 1922, I. rep. 20043. ~ .................. ’ ”  *~~'
'C zas trw ania nieograniczony. P o d p isy w an ie , firm y:
■podpis firm y następuje w ten sposób, że pod napisa
ł e m .  drukow anem  lub stam pilia w yciśniętem  brzm ię- 
łniem firm y jeden zaw iadow ca podpisuje się sw em  nfl'- 
■zwlskiem rodzinnem .

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
Lw ów . dnia 19 sierpnia 1922. 11707
Firm. 1550. Rg. B. I. 374. W pis filji Spółki akcyjnej.

Do re jestru  w pisano dnia 6. października 1922. Siedzi- 
jba zakładu głów nego; Łódź, filia w e Lw ow ie. B rzm ie
nie firm y: T ow arzystw o  tek sty lne  W. Inlender w  Lo
dzi. spófka akcyjna, filia w e Lw ow ie. P rzedm io t przed- 

jsiębiorstw a. P row adzen ie  handlu tow aram i w łókienni
czemu surow cam i, półfabrykatam i w kraju  i zagran i- 

,cą , tak  w łasnego w yrobu, iak i w yrobu  innych firm 
krajow ych i zagranicznych, na rachunek w łasny  i na 

(zasadach kom isow ych, iakoteż w cn arak te rze  przed- 
is taw icie la  firm handlow ych, o raz  fabrykacja  tkanin, 
p rzędzy  i a rtykułów  przędzalniczo-tkackiCh. K apitał 
zak ładow y: 15.000.000 Mp„ podzielonych na 15.000
akcii jx> 1U00 Mp. Form a p raw na spółki: Spółka akcy j
na. S ta tu t spółki za tw ierdzony  zosta ł p rzez  M inistrów  

|H andlu 1 P rzem ysłu  oraz Skarbu dnia 31. m arca  1922 
roku i ogłoszony w „M onitorze Polskim " z dnia 6. m a
ja 1922 roku. Nr. 103. Akt organizacyjny O gólnego Ze

b ra n ia  członków  zeznany został p rzez  notariusza w 
Lodzi W . Kosińskiego z dnia 7. lipca 1922 roku, Nr.
8820. Z arząd spółki: \V ik tor Inlender, Adolf Perczuk ,
Izak  Kaufmann. Z astępcy: Izrael Inlender i Regina
Inlender z w yjątkiem  Izaka Kaufmanna w szyscy  w 

U-odzi zam ieszkali. P rokn rzystam i ustanow iono- M aksa 
K aufmanna i Zygm unta W iesnera zam ieszkałych we 
L w ow ie. Podpis firm y filii: Podpisy 2 D rokurzvstów.

•lub jrodpis jednego z nich w raz  z podpisem  członka 
Zarządu spółki w e L w ow ie zam ieszkałego p. Izaka 
(Kaufmanna. Czas trw an ia : nieograniczony. O głoszenia 
spótki nastęjxiw ać będa w „M onitorze Polskim ".

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
Lw ów , dnia 5 października 1922. 11708
Firm. 729. Rg. C. VI. 153. W pis firm y spótkow ej.

■Do re jestru  w pisano dnia 6. lipca 1922. Siedziba firm y:
L w ów . Brzmienie firm y; T ow arzystw o  handlow o- 
przem ysłow e „M ałopolska N afta", spółka z ogr. odpow .
.we Lw ow ie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: Kupno i
, sprzedaż produktów  naftow ych, produktów  chem icz
nych. m ateria łów  hutniczych i górniczych na im port 

'i  eksport w granicach R zeczypospolitej Polskiej i poza 
granicam i P ań stw a  na w łasny  lub cudzy rachunek, 
przyjm ow anie p rzedstaw icie lstw a od osób i instytucji 

i trzecich.- k rajow ych i zagranicznych, pracujących w tej 
j  sam ci t-a n ż y , tudzież ekspedycja  pow yższych tow a-

Z arazem  ma praw o pozbyć się p raw  z tego ty tu łu  
nab y ty ch : f) dbać o rozw ój spółdzielczości, um ysłu
oszczędnościow ego i pracow itości, .iakoteż podniesienie 
poziomu kultu ralnego  sw ych  członków  przez  u rządza
nie odczytów , w ykładów , kursów  i w ystaw  z zakresu  
p racy  gospodarczej i społecznej i przez zakładanie 
czyte lń  i bibliotek, w reszcie  p rzez  w spółdziałanie w 
pow staniu innego gatunku spółdzielni m ających na celu 
dobro gospodarcze i kulturalne członków . C zas trw an ia  
spółdzielni nieograniczony. Udział członka w ynosi 
1C.000 Mk„ z czego połow ę należy  w płacić p rzy  p rzy 
stąpieniu do spółdzielni, resz tę  zaś w ciągu 6 m iesięcy. 
D otyczy to  także i dalszych udziałów , k tó rych  człon
kow ie m ogą mieć w ięcej. C złonkow ie odpow iadała za 
zobow iązania spółdzielni całym  sw oim  m ajątkiem  w 
w ypadku, gdy m ajątek  spółdzielni nie jw k rjie  jej 
zobow iązania. Z arząd sk łada sie z 3 do 5 członków . 
D otychczasow i członkow ie zarządu ustąpili. Członkam i 
zarządu w ybrano ; 1) G eorg  i^ch tlo jf. przew odniczą
cym. Jan Schick, zast. przew odn., Karol R aucn, sk arb 
nikiem. W ilhelm Bechtloff i Jakób  H.arlfinger w szyscy  
w Dornfeldzie zam ieszkali. R ada nadzorcza spółdzielni 
sk łada sie z 5 do 9 członków . Podpis firm y następuję 
w ten sposób, że pod brzm ieniem  firm y um ieszczą 
sw oje podpisy dw aj członkow ie zarządu. O głoszenia 
o spółdzielni um ieszczane będa w  czasopiśm ie „O st- 
dentsches V olksblatt“ w e Lw ow ie. P rzep isy  o likwi
dacji zgodne z postanow ień kum i u staw y  c spółdziel
niach.

Sąd  okręgow y iako handlow y. O ddział IV.
Lw ów . dnia 22. w rześnia 1922. 11711
Firm. 648/21. Rg. C. IV. 21S. W pis zmian odnoszą

cych się do firm y już w pisanej. Do re jestru  w pisano 
dnia .23. w rześnia - 1921. Brzmienie firm y: S yndykat
przem ysłow o-handlow y, spółka z ograniczona odpo
wiedzialnością. S iedziba spółka: Lwów. Z m iany; Ka
pitał zak ładow y 1,000.000 Mp. został jaż pierw otnym  
kontrak tem  spółki z d a ty  Lw ów  dnia S. stycznia 1920. 
L. rep 6436. dodatkow o podw yższony dc sum y Mp. 
.3.000.000 (trzech  milionów m arek  poi.) i został w- ca
łości w płacony.

Sad okręgow y jako handlow y. Oddzia! IV.
Lwów . dnia 1. -września 1921. 11713

ASYL SŁUTY . Zad w o
rze poczta U Irzy k i, 

zgubił dolcumenta w o jsk o w e, 
uznaje się  za n ie w .iżn \lt? 8 7

3 Polaczek  
Sambor. — Ilustrow ane  

cenniki darmo.
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